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Nasze sprawy budżetowe,
Społeczeństwo na-szo ©oraz więcej zaczy

na sit; zajmować życiem gospodarezem pań
stwa. Wszyscy z g a d z a j się na to, że z usta- 

wojny dłużej bez budżetu gospoda
rzyć nie można, Alo gdy rząd przychodzi 
tło społeczeństwa, celem pole rycia wydat
ków, związanych z obroną militarną, pań
stwa, z podwyższeniem podatków, wzglę
dnie jakichkolwiek świadczeń na rzecz pań
stw a —  wszystkie warstwy i prasa prote
stują przeciw „podcinaniu" sił gospodar
czych narodu. Więc. kto ma dać państwu 
środki tnrteiyaine, potrzebne do istnienia, 
jeżeli wszyscy się od tego usuwają?

W ydatki państw a polskiego dziesięcio- 
f o tn i e  przewyższają dochody. A jeżeli na
wet do dochodów zaliczyć wjrły wy i z po
życzek, to i tak stosunek wydatków do do
chodów wypadnie czterokrotnie większy.

Dochody państwa polskiego w przyszłym 
roi-u —  przy powiększonych znacznie po
datkach. i o ile takowe wpłyną do kas pań
stw a —  wynio a, n.rł-ksymaJni© 10 miliar
dów macek. W y d a i*  zaś obliczone są na 
zvvyż 05 miliardów marek.

Największą pozycyę w budżecie w ydat
ków' stanowią wydatki wojenne i na kole
je  (około 88%). Dzisiejszy zaś m m 'ster skar
bu, Dr Jan  Kanty SStoczkows-iłl w sobo- 
tnim wywiadzie z przedstawicielami prasy, 
przedstawiając stan  finansowy Pols>ki, 
ośwńadićEył, iż stima wszystkich długów 
wraz z niedoborem budżetowym, wyniesie 
w  r. 11121 blisko 227 miliardów maiek.

W ydatki —  w stosunkach takich, w ja 
kich żyje Polska —  dokładnie ustalać tru 
dno Rosną one nadzwyczaj szybko. Jeżeli 
jeszcze w lutym b. r. w swojoih program o- 
wem expose sejmowem minister Grabski 
obliczał, że ogólne miesięczne zapotrzebo
wanie skarbowe wyrazi się cyfrą, mniej 
więcej, 1.8 miliarda marek, to pod koniec 
jego urzędowania cyfra ta  wzrosła do 8 iii i- 
1 J a r d ó w .  W ydatki wyłącznie na ' ojsko 
(wynosząc© przeciętni® Ej mjHardów- raissię- 
oznic) przekroczyły przeszło dwukrotnie 
przewidywania, które były czynione jeszcze 
w locie. W edług zaś wniosków świeżo do 
Sejmu złożoi yc!i, nio m ają one naw et to- 
raz, po zawa ciu rozejmu, uledz znaczniej
szo j rodtikcyi.

Widzimy z togo zestawienia, jak wielkie 
są zapotrzebowania państw a polskiego —  
alo za to to, co płacimy państwu w formie 
podatków , jest minimalne. W ynoszą one 
bowiem w Polsce na głowi; roioszkańea —  
540 'marek polskich, podczas gdy we Fran- 
cyi —  41G franków, w Nicrzecn —  47G ma
rek  niem., a  w Anglii —  24 funtów'. Prze
liczmy nasze obciążenie podatkowe, poda
no w m arkach polskich na franki —  to prrze- 
Łoua my się, jak  mało oddajemy państwu.

Zdawałoby się, iż taka. fatalna gospodar
k a  lo  specyficzna wada narodu polskie
go. Al© na usprawiedliwienie swe możemy, 
m ędzy innymi argumentami, przytoazyć, że 
przecież Polska staw ia pierwsze kroki w 
ty c io  państwowym, że fnusimy się uczyć, 
że za uzyskaną wolność dopiero teraz p ła
cimy nędzą materyalną.

Tymczasem jeżeli się bliżej przypatrzy- 
m y innym państwom europejskim, to  za
li ważymy, że mimo iż rozporządza ją dawnymi 
doskonałym  aparatem  adm inistracyjnw i, 
mimo, iż mają swoją państwowość zorga
nizowaną od setek la t —  przeżywają je
dnak aualogicano ciężkie chwile, jak  i my 
przeżywamy.

Niedawno tomu b. _ niomieeld m inister 
©karbu, Jerzy  Gotheiify w jednym z a rty 
kułów  w „N. Fr. Presee" stwierdza, że de
ficyt państw a niemieckiego wynosi 67 mi
liardów marek niemieckich. Z tego 2 mi
liard v wypada na pocztę i telegraf, a 10  mi- 
Farćów  na koleje, zaś 17 miliardów na po
krycie kosztów utrzymania wojsk okupa
cyjnych i różnych kontrolnych komisYi.

iPrzyczem należy zaznaczyć, iż państwo nie- 
{ii boskie Pczy dziś przeszło 60 milionów 
j mieszkańców.
| Jeżeli przyjmiemy, iż ludność Polski ró- 
1 wna się 25 milionom mieszkańców, a  defi- 
| cyt nasz około 80 miliaidów (niedokładny), 
po równani® z niedoborem Niemiec, przowa- 

j lutowanym na marki polskiu —  iO p^eko- 
lamy się, że bardzo w tyle nie jesteśmy 

jza Niemcami. —  Deficyt kolejowy w Niem
czech wynosi np. 16 miliardów m arek nio- 

jmicckich, natom iast nasz 18 miliardów ma- 
Irek polskich. A przecież myśmy zaczęli do
piero żyć i organizować się, a  ao tego w 
dalszym <ciiągu prowadzimy od dwóch la t 
stale wojnę.

Niemiecki m inister finansów Wirth skar
żył się na n ad tń a r państwowych urzędni
ków, których utrzymanie pochłania zwyż 
10 miliardów marek niem. W Polsce zaś 
utrzymanie steom urzędniczego dochodzi do 
sumy 18 miliardów mkp. Uwzględnimy 
ilość mieszkańców w Niemczech i w Polsce, 
przewalurujmy marki niem. na polskie a 
dostaniemy cyfry, k tóre znowu utwierdzą 
nos w przekonaniu, iż warunki, w których 
pracuje Polska, nie są beznadziejne.

W Niemczech na 60 mik mieszikaców 
oblicza minister W irth urzędników państwo
wych —  na 2 mil:ony —  w Polsce nato
miast na 25 milionów mmcdcańoów jest 
410.000 urzędników (prof. G lała ruski). Jeżeli 
rodzinę urzędniczą przyjmiemy złożoną 
z czterech głów, to otrzymamy; iż w Niem
czech 13% ludności należy do stanu urzę
dniczego. a w  Polsce —  Wiko około 7% —  
w Niemczech jedną rodzinę uT/ędninTa 
utrzym uje 7 rodzin, w  Polsce zaś 12— 14 
rodzin.

Woźmy w końcu lelka cyfr porównaw
czych ze zwycięskiej Francy i. Zwyczajny 
budżet nia roJ: 1921. oddany niedawno do 
rozpatrzenia Tzhie deputowanych, wynosi 
z g’orą 22 miliardów franków. Zadaniem je
go -jest nok y c ie  •wydatków sw yczajn/cb 
1 stały*h. Pudżot nadzwyczajny rów na sfę 
51/, miliarda franków. Zaś trzeci budżet, 
k tóry  m aja pokryć Ni om-t y  w  myśl trak 
tatu  wersalskiego, dochodzi lewów 161'-. mi- 
1 landa franków. Golem 7 iś nflcnmią wvd:it- 
ków normalnych nałożono wo Franovj no- 
dablSi. Któie według oórradfizenin mvn‘st,ra 
Mairsal*a tut,©wyż upaja 20 miliardów fran
ków, podczas, ody my^d. wojną m e dosię
gały nawet. 5 miliardów.

Jeżeli franki przeliczymy na naszą w a
lutę, jeżeli znowu uwzględnimy ilość nńe- 
sekońcow wo I- hmoyi i w Polsce, to  mu
simy przyjść do przekonania, że _ mimo 
ogromnych kosztów wojennych, jeżeli tylno 
zechcemy, nasz stan nio jest beznadziej
ny. Ale podczas gdy podatkami, ■ ktocemi 
I>orwhniiśmy zrównoważyć nasze doshody 
i w ydatki w budżecie zwyczajnym, zbierze
my w najlepszym razie 10 miliardów marek 
polskich, czyli około 400 milionów fran

ków, F rancya opodatkowana jest na £0 mi
liardów franków.

Znano są ogólnie nasze niedomagania w 
życiu adininktiacyjnem  i gaspodarczem. 
Rząd, jak  oświadczyli pp. ministrowie^ W i
tos i Daszyński, przygotowuje odpowiedni 
program sanacyjny. Jednak  na n;c się to 
nio przyda, jeżeli obywatel polski, który po
siada, nie zdobędzie się za przykładem  Frau 
cyi na  wysiłek —  choćby przykry —  i nie 
odda skarbowi caęści swoich m arek po to, 
by podnieść wartość pozostałych.

W reszdo nio doT mwadzą do niczego 
wszelkie ofiary społeczeństwa i programy 
ministrów skarbu, jeżeli poza budżetem pa 
nowm posłowie będą dowolnie uchwalać 
wydatki bez równoczesnego ich pokrycia 
i jeżeli w  dziedzinie finansów nie będą za
d a w a n e  p~erogatwwy m inistra skarbu w 
sfołsrntu do innych ministerstw.

H. MIANOWSKI.

Z zaboru czeskiego. •
Cieszyn, 4 grudnia 1920.

(Dwa rządy yeskię na Śląsku. — Prześladowania 
Rzkoluict-wa potokiego. — itotody moskiewskie. — 
S o c y .a i i ś r i  pińscy w służbie C z e c h ó w . —  Karygo
dny optymizm p. Kętrzyńskiego.— Znowu porażka 

dy płoniący i poljkicj).
Polityka czeska wobec Śląska nie uilegla zrnia 

nie. Tak, jak za czasów plobiscyOi. Czesi mają 
na Slnsku dwa rządy. Jeden, starający g‘ę być 
bezstronnym i sprawiedliwym, drugi wykonywa 
ny przoz sznincwiaiy i bojówld, któro gwałtem 
uniemożliwiają to, ra  co się władze wLiśeiwe 
agodzTć muszą. I dz eje się np. tak, że w Jabłoń 
kowic Stowarzyszenie młodzieży katolickiej 
chce obcholzić uroczystość św. Stanisława. 
Otrzymuje pjCEwolcmió: na oidągranje dwóch sztu

ezek — jeduoj z ni h osnutej na tło ucisku Po
laków pod rządami Moskwy. Pozwolono dała 
władza polityczna i wojskowa. Przedstawienie 
jednak mimo to rade może się odbyć, bo drugi 

■rząd złożony z przebranych w strój cyw?’Tiy stra 
•huków i żołnierzy z agentem tajnym Sfanią na 

l czole, przychodzi pijany na przedstawienie i za 
j pomocą awantjrr rozbija wioazorck, grożąc na
wet uż ciem broi Albo inny fakt: W Lutyni 
domagają się szkoły polskiej, ktćrą bezprawne 
zamknięto. Władze wysyłają kotnisyę, która ma 
stan rzeczy zbadać na miejscu. Komisya zjeż
dża i rozpoczyna pracę — ale nie zdołała wy
konać swego zadania, gdyż drugi rząd już stoi 
p<id drzwi.un: ldkalu urzędowego, wwrzuca pol
skiego członka komisy:, a zebranych Peaków, 
którzy chcą dzieci zgłaszać do polskiej szko
ły — rozpędza.

b a j więcej dają się te stosunki odczuć w szkol 
nir.twie. W ciu nauczycieli iząd „ct.aigi“ powy- 
pędzal, a „pierwszy" wynik zatwierdził. Wszy
stkich nauczycieli polskich, ctćrzy pozostali, 
poprzenoszor.o na odlegle placówki Na palcach 
możnaby policzyć tych, którzy został na zaj 
inowanyi h stanowiskach. 1 ta, najczęściej po
słano do gmin ewangelickich katolików, do ka
tolickich — ewasgeiików, do uświadomionych 
naród owo gmin — ślązakowców, a uświado
mionych nauczycieli w odległo zakątki. Nau
czyciele pod zaborem już się zorganizowali i pd 
byli zebranie w Boguminc.

Nauczycielstwo naegól speL.aso swą rolę. Zna 
lazło pomoc u dzieci i rodzwów. W wielu gmi
nach dziec polskie w ogóle do szkód nie chodzą, 
bo wo’ą strajkować, niż chodzić do czetkiej. W 
Końskiej, dzeiea na przywitanio narzuconego im 
naiiczyciola-re. ega.ta zanuciły jrrzy wejść u je
go do klasy „Jeszcze Polska ’. \V Trzyńcu, wię- 
w miejscu przemysłowein, gdzie jest pewna 
ilość robotników Słowaków i Czechów — nie 
mogą Czesi dotychczas utworz%ć szkoiy, gdyZ 
zgłasza się tyiko 36 dziec", podczas gdy liczbą 
przez ustawę wymaganą jest czterdziestka.

Czesi postępują przy wy.nararlawóatifu Śląska 
zupi linie planowo. Najwięcej chodzi im o Za
głębie. To też Lam obecn ie we wczystk eh gmi
na! h istnmją szkoły czeskie. Przemocą pakuje 
się do nich wszystkie dziecp których rodzice 
są zależni od władz (w kopalń ach, na kołel 
i t. d.). rząd" postarał się o to, by wszy
slkie piawie dotychczasowe szł.oły judskio zo
stały zwinięto. W Zagłębiu 'stuieją — natural
nie obok czeskich — polskie szkoły tylko w B_ 
guminie, Łazach, Karwinie i Orłowej. ^'praw
dzie „rząd pierwszy" mianował nauczycieli dia 
szkół np. w Rychwałdzie i L d.j aJe m mo jego 
najh pazych chęci szkoły te dziełu rządowi dru 
gie.nu nfe mogły rozpocząć rcicn szłcoJnogo.

W reszcie Śląska postępują oględniej. Zjetłny 
wują sonie ludzi mąką, cuk.em i t p„ wydziela 
nyrai w zbytkownych ilościach. -Gazety a pol
skiego Cieszyna konfiskują za lada wspomnie
nie o gwałtach czeskich, chcąc w ten spneóh 
swych niewole' ków zupełnie oderwać od po3- 
skiej inyśii narodowej. Nio cofają g’’ę brrż przed 
iście rosy jakiem! metodami. W wstat.nich dojjie- 
ro dn ach aresztowali kilku sindentów gimna- 
i^um orłowskiego ua podsiawie denuncyacyi, 
raejahiefso. OleSJSŁr utudejta 'Ehafw&ieyteui Dow 
sinego, który się wkradał w towai,’ir9twa pol
skie i szpiegował na rzocz Czechów.

Pcd w7.ględom politycznym przydzielono za
bór czoski do okręgu wyborczego Wur. Ostra- 
w'a, sprowadzono mnóstwo wojska, aby jak naj 
więcej sparaliżować akcyę poteką. Tyir.rzasem 
sc cal iści p'?si»y vc -większości sv.-cj przo-zli na 
ałuijuę do cw«k'ch prololarynszów. Zamiast bro 
nić potok'ch praw, rzucają się na w szystko  co 
polelne, ho to bnrżimyjtaa i magnackie. Jloże 
do togo przyczyuia sic k' nkureneya, jaką im 
robi bolszę-.i ir ki „Świt", rozrzucany w maead) 
między robotn ków.

Syt.ua'yu ha śluaku pcd zaborem czeskim nie 
przedstawia się wlec, tak różowo, jak to p. Kę
trzyński zasn."., zyl w swym głośnym wywiadzie 
z „Vfr..l«:Y'cm“. Do de-egacyi p«ł jogo kierowni 
ctwem n e  mieliśmy zaufania już od saiwgo 
początku. Miała ora rozstrzygać — j rozstrzy
gnęła podobno — najżywotniejsze lAn-stye Ślą 
ska, rozgran'ozenie kompetercyi, wpływów i 
majątku krajowego dawnych austr, władz Śbf- 
ska, miała, rewindykować ełusare prawa ped- 
skie, zapewnić wolność rozwoju pod zaborem. 
Czasi do korn syi tej wz;cli sobie jia doradców 
najtęższych fachew, ców, długoletn ich pira owui- 
ków w rządzie śląskim jeszcze za czasów Au- 
stryi. P. Kętrzyński nie potrzebował takk h fa
chowców ze. strony polskiej. To trż nio dziw, 
ż tak mało zna stosunki na Śląsk u. żre może 

się w wywiadzie zachwycać sprawiedliwością 
czeską względem szkolnie,fw? polskiego i że m«i 
że wyrażać nadzieję zupełnego porozumienia s ę 
ezesko-polskiego w niedalekiej przj-szlości.

To tym wywiadzie nic jesteśmy nawet cieka
wi na rezultaty konferencji' wumzawako pra- 
skicłi. Na pewno możmiy już dziś posiedzieć, 
żo dypfomacya polska znowu jeszcze raz w Prą 
dzo pozwoliła się wyprowadzić vs pole zręczniej 
szym Czeciiom. J. T...y.

Liga Karodów a snrawa śląska 
i litewska.

Ostateic dziennik' wars7,awskio podają wy
wiad przedstawiciela „Kast. Express“ z drugim 
delegatem Polski do Ligi narodów, prof, Szym'> 
nem Askcnazym. Poniżej podajemy wywiad 
ten na odpow edzialność źródła, z któo go po
chodzi.

„Byłem zawsze stronnikiem idea utwor/enia 
Ligi narotlów — oświadczył prof. Askcnazy. — 
My, Polacy, uważamy jednak za wskazane w 
obecnej chwili zachowywać się z w elką rezer
wą, gdyż Liga narodów rozst.izygać będze cały 
szereg ważnych kwestyi, w któryrh Polska jest 
stroną interesowaną; jak sprawa Gdańską i Wił 
na. Słyszę często krytykę Ligi narodów, której 
zarzucają przodewszystkiem zbytnią powolność 
w dz'aiaahi. Krytyki te nie wydają mi się słu
szne, naM y podziwiać przeciwnie umiejętność

Wyjaśnienie stanowiska nuneyusza 
w sprawie kard. Bertrama.

Warszawa. (Telcf. wl.). Koi.-sponderif na
szego dziennika otrzymał od posła sejmowego 
Ks. Kaz. K o t u l i  nasięj ującc wyj'śnienie: 

W dniu 14 b. m. zwrócił się podpisany do 
nuneyusza apostolskiego w Warszawie, aźe- j 
ty  zasięgnąć autentycznych infonnacyi w spra- j 
wie z na Rago Itotu wrocławskiego kard. Ber- 
t r a m  a f  Ponieważ J. E. areyD. dr. R a 1 1  i j
jest chory ■nrformacyi tycL udzielił podpis; ; - 1 
nemu sekretarz nuneyatury. Twierdził on na- 
samjłrcód, co już ogłaszał sam arcyb. ks. Rał- 
ti w pismach przez biuro prasowe, że nun- 
cyusz R a t t i  nie wiedział ani o zamiarze wy
dania li§tu xm s  iroSci lisiu kard B e r t r a m a .  
D7.ień pCwi' listu nuneyusz R a t t i
rozmawiał i kardynałom B e r t r o m e m ,  ale 
ten ostatni uuf słowę.-u q lym lićde nuneya- 
szowi itk, .,si»Oftłałał

Również Stolica ApastoDka nie upoważniła 
kard. P -h a m a  do wydania Ustu tej treści, 
a nuneyatura m» pewne wiadomości, io za 
dwa lub trzy dni otrzyma list od Stolicy Apo
stolskiej, w którym listowi kard. Bertrama bę
dzie odmówiona powaga Stolicy Apostolskiej.

Następnie nuneyusz arcyb: R a t t i  nie upo
ważnił i nie poiwolił ks. Ulitzce na agi tacy ę 
antypolską. PowoUnie się ks. U li  t i k i  na 
powagę nuneyusza R a 1 1  i e g o jest z*» dale
ko posuniętą śmiałością. Nuncyusz R a t t i

Ks. sekretarz nuneyatury upoważnił mnie d« 
podania tego wyjaśnienia do wiadomości pu
blicznej z czego chętnie korzystam i co niniej- 
szem caynię. '

Ks. Dr. Kazimierz Kotula,
poseł na Sejm.

DFLEGACI DUCHOWIEŃSTWA 
W WARSZAWIE.

| Bytom. P. A. T. Wyjechali stąd w dełegacyi 
do Warseawy od duchowieństwa katolickiego, 
ks. dr. L e w e k ,  kierownik wydziału kościel
nego przy polskim komisaTjacie płebise/to- 

wyni, ks. prób. dr. K u b i n a ,  przewodniczący 
„okeyi teolosrieznej śląskiego związku ah .de> 
mickiego. Wyjazd ich stoi w związku z rozpo
rządzeniem kard. B e r t r a m a .  Konferować 
będą oni w Waiszawie z miarodajnymi czyn
nikami kościelnymi i rządowymi.

Warszawa. (East Eipress). Ju ,ro wy jeżdżają 
do RzjT.m ks. O k o l  o-K u ł a k i p. Wacław 
J a n a s z ,  wybrani przez zjazd Polaków obywa 
tetek ego komitetu wykcstiawczogo obrony pań
stwa, dla złożenia w Stolicy Apostolskiej pro
testu z powodu odezwy bard. Bertrama..

[’?w) przfdfrtawiciel Steficy Apost 
na 6. Slas' u.

Warrzawa. P. A. T. Dzienniki podają: Kar
dynał Ogjio o trry in ł nominacyę na specyal- 
u -gu Ndmuiistratoni apoatotokiego ha G. Ślą
sku. Jurjzdykcya kardynała O 5 n o trwać

był ł chce pozostać życzliwym pr^jaciełem  ^ ^  p l e b i ^ .  
Polski. " |—'tmi jj.

t=S85=

Wrocław. (East Ezpress). .Z Gtuowy dono
szą, iż plebiscyt na Górnym Śląsku odroczony 
będzie a i do zupełnego uspokojenia kraju.

jpwienź nieiriiecka w sprawie

Berlin. (Telef. wł.j. 17 noeie, wręczonej 
przez posła nicmicckiiąro v7 Londynie 13 b. m. 
L l o y d o w i  G e o r g u  w sprawie plebiscytu 
aa G. Śląsku, powołuje się rząd niem. w spra
wie osobnćjj^ głosowania „emigrantów" na 
precedens, stworzony pod tym względem pod
czas glosowania w Szlezwigu i na Mazurach, 
gdzio zachuwaiiO przy głosowania jednolitość 
miejsca i czasu.

Rząd niemiecki zwraca dalej uwagę, io pro- 
puzycya wyndonionych wyżej mocai-stw napo- 
tkał:Uiy na wielkie trudności techniczne I wska 
zujo na to, żo wynik głosowania nie może bj ć 
uznany, dopóki głosowanie mieszkańców i emi
grantów nie zostanie połączone. Rząd niemie
cki uważa, io ustna wymiana zdań umożliwi
łaby mu zajęcie stanowiska wobec gwnniij- 
cyi. poruszonych w noeie.

Bytom. P. A. T. Odpcnyiedź rządu niemie
ckiego na notę sprzymioTzonych, w sprawie 
głosowania emigrantów, wywołała wśród Po
laków na G. śinskn ogrowne oburzenie. Jest 
jawnpm, że odpowiedź ta obliczoną jest na 
przewłdfceąie termiru plebiscytu aż do wio- 
sr.y. Miarodajne kola polskie na G. Śląsku 
stwierdzają, że jeżeli alianci cle załatwią od-

powledzi niemieckiej odmownie, stanowczo ule 
możne będzie ręczyć za spokój na G. Śląsku.
ODDANIE POUCYI POD KOMENDĘ KOALIC.

B ytu P. A. T, Dotychczssowa polieya 
państwowa w Katowicach zoetała zamienioną 
przoz miedr.ykoalicyjną komisyę rządzącą na 
t. zw. „policyę specyalną". Podlega ona wyłą
cznie komendzie policyi. Głównym komendan
tom jest gen. francuski, któremu podlega cała 
polcya górnośląska. Bezpośrednie kierowni
ctwo policyi specyalnci odo dano francuskiemu, 
kapitanowi żandarmoryi, który do pomocy p>o- 
niadać będzie w Katowicach ofier>ra a:.g., a 
w Zabrzu oficera włoskiego. Dotychczasowy 
niemiecki prezydent policyi w Zabrzu zostanie 
zwolniony z d  swego stanowiska.

Przygotowana rnsmicckic w pełnym toke
Bytom. P. A  T. Pisma niemieck o donoszą, 

aa Niemcy poczynili już wszystkie przygotowa- 
tia  do przcwifażu emigrantów, maiących brać 
udział w piebiseye c. Główna ich akcj-a kon
centruje się w Wrocławiu, przez który przejeż
dżać będą wsz'retkie pociągi z emigrantami. 
Liczba pociągów b<dze wynosić około 300, 
oprócz tego 30 peoągów przewiezie emigrar,- 
i ó w  ze Śląska nie objętego plebiscytem. Przy
gotowania już pooi.ynimro. We Wrocławiu wszy 
stkie sale publiczne i lokale szkolne zostały za 
rek wirowane na pomieszozmie emigrantów. Su
mę ubezpieczenia na wypadek śmierci albo zu
pełnego kata twa emigranta jadącego głoso
wać podwyższono 2 10.000 aa Ć0.0P0 marek.

*

postępowania i talii bez zarzutu prezydyum Li
ga, jak również dobrą wolę przedstawiciel wiel 
kich mocarstw. Praca Ligi narodów jost dotych 
czas bardzo wydajna i pożyteczna. Należy prze 
dowszyst-k em podkn ś'ić zahiifri rady Ligi, która 
pozostając wien ą ideom humanitarnym, chce 
coraz więcej działać zgodnie ze zmysłem połity 
ki rcalmrj. N e  wyrażając sądu o celowości Vn- 
tcrpetoifyi wszczętych na zgromadzaniu przez 
kilku mówców anglo-saskioh. pragnę stwier
dzić, io były 0110 na ogół Irzymoco w torie 
duść powściągliwym; iudnal-o-.oż, jeśli mam 
być szczery, tinidno byłoby nie znaleźć w nch 
p. wnurro o .trza, wymiurzenugo przeciw Polsce. 
Korstaiuję to zuęajr.i.r ■ chjęktym>io i jestem 
przeświadczony o najlipszej dobrej wierze in- 
(Kspolatorów. Ji-stem jednakże &ła|fc. żo brak 
im ścisłych nformac.i. Zazcaczam zresztą, że 

j-poprfrłom usilnie propozycje przedstawi/iela 
|Afrvki południowej, lorda U: berta Co iia, który 
żądał ogłoszenia wszystkich dokumentów, ma- 
jąeyoh związek z zatargom litewsko-polskim. 
UfKynlem to dla bardzo picstej przyczyny: Pol 
ska nie ma nie do ukrywania i nio chce nic 
ukrrwać".

W kwesty i licznych sprz-^cznych wiadicnnoźtl 
tyrzących s"ę Polski a nadchodząejicih do Ge
newy’, prof. Askenazy powiada:

„Just to kwestya szczególnej interesująca, 
gdyż mamy tu do czynienia z podwójną propa
gandą niemiecką i rosyjską, Pronaga-da ta 
szczególniej wzmogła się od czasu podpisania 
traktatu wersalek ego, a jej celem ukrytym 
jest dążenie do obalenia w iem lub inny sposób 
■niektórych zastrzeżeń tego traktatu, tyczą-iy cii 
się Polski. W danej chwili akcya ta prowadzi 
sie zo szczególną oonergią dla dwu"ważnych po
wodów: J) kwestya p'ebiscytu na Górnyn’. Slą- 
sku jest punktetn traktatu wersalsk ego, który 
najwięcej hderesnjc Ni-Tncy. Otóż plebiscyt ma 
się odbyć w utycariu, a wy nik jego nie pozo
stawia, zdaje się wątpliwości zważywszy, że Po
tasy’ stanowią większość ludności na Górnym 
Śląsku. Pewno żywioły nsiniją przeciwdziałać 
temu, aby pwlim narya pokojowo w Rydze u- 
wieńezone były zawartym ostatecznie pokt jtfm. 
Pr7.vczyną tego jest wzgląd, że plobtoeyt ca 
Góruj m Śląsku na korzyść Pofski skonsol'do- 
wanej i wzmocnionej (la je.j olbrzymią więk
szość. Ni rncy tymczasem mają nadzeję, i?



ańr. z . feBE-W SĆaEUŚO4* -z a » u  10 Tm . 'Z  rclrff. ■Ft. ‘-^7:

Tżrutse ich pcwiększą się, o ilcby plebiscyt by! 
odłożony i o ilcby mieszkańcy Oórr.ogo Śląska 
r-ileii wjipow'cdzicć się za Pilską, która 5es7.cz.3 
iiic zawarła pokoju i której, być może, groziła
by nowa inwazya boi zewieka".

W sprawie Wi'ua prof. Asken-azy oświadczył:
„Ograniczam się ao slw'crftzenia, zo porno \  

okazana rządowi kowieńskiemu przez Niemców 
wydaje się faktem pe-wt ym. Wolę jedrak nie 

-oskarżać nikogo, gdyż jestem przekonany, że 
dzięki rozumowi g amjtftotfi pojedua-f. SjfStiii Li 
są narodów, a uwłaszcza -dzięki rozye rząd że
rni om. -prostat ysn anzez Raidę "28 paLMem ka w 
łtnifa^ęłi zatarg litewsko-r. iski będzie1 sihc.wi 
drwairy sprawiedliwie i shtszaiie i żo oba naro
dy. i litewski p ło d z ą  się. Pe ziagoazo-
rau tęgo zatargu nastanie między niomi je-i- 
ttość, którą un dyktuje p ra s z ł^ ś  .hLstciyczna 
IJtrwy i Tółsk-".
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Ya-ikew, 15 -grudnia.
Z TOWARZYSTWA KRESÓW POŁUDNIO

WYCH. Dnia 5 b. m. odbył s ę  kens: ytnujący 
c.ahiy zjazd Tow. kresów południowych, któ
rego celem jest -szerzenie i popularyzowanie 
wśtałsw t» południowych kiesach 1’olsk.i po 
wszystkich ziemaclt polskich i zagranicą, oraz 
praca oświatowe kulturalna i ekonomiczne na 
terenach Spiszą 1 Orawy Nowe Towarzystwo 
jest kontyaur.cyą Komitetu obrony Spiszą 
i Orawy, który, po spełnieniu swego głównego 
zadania, równocześnie się zlikwidował. Walny 
zjazd przyjął do wiadomości statut Towarzy
stwa i -wybrał zarzad, do klórogu weszli, prof. 
IV! ‘iłyshiw £en*kow t a  jako prezes, wicem: t.r- 
szałek "Sejmu Stanisław Osiecki z Warszawy 
i ks. Macluy jako wrceprosec:. prof.
Walery 'Gastcl sekretarz, Dr itazom^rz Dobro- 
wbfcki yjensekretarz 3yr. Józef Dora.wsk; 
bkartmik, prof. ICazłjoorz Sosu o weki, zasi. 
skrwbnUra.

S^taBzotim na e/l~uków Towarzystwa przyj
muje się w lokalu Tow. Tatrzańskiego, ul. An- 
dracja Po‘nckledo 1. 4, parter, codziennie od 
gedz 5—7.

® DNRONĘ ZABYTKÓW I D7ITŁ SZTUKI 
Ottrmmjcmy .3Ktstępujjt>co pioino: Ustawa o pro
jekcie Mf.jąftrowyra. mjhwrikma przez Soiro na
raża p o b i:e  prrwatne i publiczne zbiory dzieł 
o z tuki i wszelkie mniejsze koik-keyo na najpo
ważniejsze 11 iobezpi*cz.eństwo, zwłaszcza w ra
zie, 'jeśli "wprcnyądzano będą w życ‘e rozporzą
dzenia wykonawcze,' nie dość pględnie w sto
sunku do nich opracowane.

Alw akcyi naszej, -mąjącej na celu uchyle
nie to] wiszą-,n?j groźby, nadać jak najwęcej 
pot.t.-Ł, zwołujemy, w .porozumieniu z J. Mgn. 
ranem  "Rektorem Uniwersytetu Jag., .posiedze

nie łączne kirrawrictw wszelkich Stowarzy
sz ń i instytucyi, sztuce i zabytkom poświę
conych. Posiedzenie to, mające rozpatrzeć 
|  zaaprobować przygotowany momcryał i pro
jekt zmian w -ustaaie, oiaz cbmySleć dalsze 
kruki — cdłręizie się w rektoracie UsawersĘ*- 
tfetu Jag.. I tptgtro, we Iśrede 15 b. m. o gwdz. 
6 po Tohtón'n. — Prezes Rady Sztuki: Wło- 
dzme-ft Tetmajer; sekretarz: Dr Stanisław
Świorz.

W  -CnEGFhreiWT MIIIONĆWKI dnia
11 h. tu. wygrano padły na mimera 0743801, 
1633418, 0141420. Po sprawdzeniu list sprzeda
ży cffcrarfło frę, iż -pierwszy 7. powyższych nu
merów rogtaf wysiany p-tzez LLo skarbową w 
Łuflsi do trrzędu skarbowego w Turku, a drugi 
znajduje się -w W eUtepolscfi, trz.oci zaś został 
wysiany do mkizhtłtt polskiej Krajowej Kasy
pożyczkowej w Krakowie.

"RrJlUfKYA KREDYTOWA OPWODU 1URA- 
KfiW&friEGO 'Rynek <rł. 30) na dziewiętna- 
Sicm posiedź ~n i u z dnia 9 b. m. przekazała 
20 spraw większych przedsiębiorstw Komfeyl 
głównej w Warszawie z wnioskiem na udziele
nie kredytu w łącznej kwoc;e 15.lJO.OiJO Mk.,, 
a jedna sprav,-ę z wnioddem odmownym.

Wł USKd PAUOPTEC , KRAKÓW". Prezy
dent tryesteiJlćiego Lloydu, Alfred br. Dent/ci 
di PraesTł, zaw.afKwml telegraficznie prezpde.nta 
m. Kral^owu. że nadał włoddomu parowcowi 
IttksMf.ow emu iw-zwę „Kraków11. Parów co t'-n 
wyrusza -w ftrogę do łłcunbaju. YV orlpowriedzi 
na tę wredomcać prezydent m. Krakowa prze-

3lał prezydentowi tryestoiL-.kiego Lloydu serde
czne wyruzy poilziękuwama.

OŚWIADCZENIE. Dcszło do mej wiadomości, 
Zn koledzy artyści autorki rzeźby p. t. „Za
myślony Satyr" sądzą, iż kry*yka nioja tej 
rzeźby (umieszczona w Nrze 292 „Głosu Na
rodu") była Tiiitstosowną. Wobec tego oświad
czam, żo nio miałem wcale zamiaru obrażenia 
autorki tej rzeźby, co nlniejpcm stwierdzam.

Józef Trepka.
NIERZETELNOŚĆ KONSUMÓW KOLEJO- 

5WC1I WZGI LDEM SIEBIE. W ostatnich 14 
dniach kolejarze nie dostawali w gjhisumach 
chbśoa z powodu braku mąki. K ody nareszcie 
nadszedł wagou mąki pod adresem Z’„ tązku 

|krakowskich kooperatyw, przeznaczony do roz
działu między wszystkie lctakowskio łycnsumy 
kok‘iowf;, mąkę wyładował dla sieb'‘o saęno- 
wol.nirHkor.sum „Edidaniość". Skutldeni tego 
kolejarze, należący do owego kensiunu, otrzj-- 
mali w ofctRtniuh dniach nawet .po kilka bo- 
cbon-KÓw chlcba, natomiast inni kolejarze mu
sieli ditlej głodować, dzięlti życzliwości kole
gów .-zo narządu „Solidarność". Podobny los 
spotkał w marcu b. r. konsum Polsk. Związku 
Kol. Konsum ten otrzyn.iał wówczas 41 worków 
mąką Po wjkunicoiu listu przewozowego oka
zało sio, żc mąkę zabrał saraowólnio wray koń* 

• sum i do tego czasu konsum P. Z. K. n’u 
otrzyntał ani owej maki, ani zapłaconych za

I nią p eniądzy. Poniewaiż mąka Tiale^y do ra- 
cyono.,anj’ch przez państwo środków żyweo- 
ici, „i-ekwirowanie" takie cudzej mąki jest ka-

j rygodne i zarząd stacyi powiiTen o tein za- 
w:adutmć władze polityczne i sądowe.

VI TSTAY/A GYIAZDKGWA W KATOWI
CACH. Warszawsl;io Stowarzyszenie Polek po- 
stanowiło urządzić w Katowicach wyatawę 
gwiaztlkową p rzr ysłu zabawkarskiego w Pol 
sce. Wjopc zastoju, jaki panuje ob. cnie w na
szej produkcyi przwnyslow-ęj, trudno s’ę 
z czeuś popsać. Możemy u ad om La l prze-ista- 
wić wyroby 6lojau dz ecięcigo

Zwracamy się przeto z serdouzną p  ;śbą do 
polskiej młodzieży szkolnej, aby zechciała ąalU 
°y;ać w najkrótszym"* czasie wyroby, których 
yle wykonywa się na lekcyach w szkole. Przy- 

I pominamy z itaeskirm, że wystawa ma być 
urządz.ona -w micśeie górnośląsldem, i-3 więc 

^Jhcfikuaie jej jak najliczniejszymi f kazami — .to 
sp-duonie obowiązku obywatelskiego. W  ten 

■ sposób bowiem dz.ioci górnośląskie : aiiozuain 
1 się.z polskicmi zabawkami, których jeszcze ni
gdy mc w’działy. Znając żywe poczucie na.ro- 

j dowe naszej młodzieży, r.ie wylączaiąe i naj
bledszych, nie wątpimy ani na chwilę, że wy- 
J ® w a  wypadnie najlepiej, jak w obecnych wa
runkach wypaść może. Okazy nadsyłać prosi- 

| n-y najpóźniej do 16 b. rn., pod adresom: Kolo 
pań T. S. L. w Krakowie, ul. św. Anny 5, za 
znac/ają-c, żo-to na wystawę katowicką.

PODATEK SYLWESTROWY. Z dzienników 
warszawskich dowiadujemy się, żo projekt po
datku sylwestrowego uzyskał aprobatę tamtej
szej Rady micjskmj Wobec tego w nocy .z &l 
grudnia na 1 -stycznia ceny wszystk:eh .poibnrw 
a .va; mi w  ljk.,ia,».i’Ceh i raBtauracyach Łędą 
■poaweBPOTre -w tpctwóeu ■procent, a -doObód w ten 
fepo-idb uzyskany, obrócony będzio na celo do
broczynne.

Byłoby pożąda nom, aby krakowska Rada 
miejska śladom warszawska! uchwaliła podo
bny podatek na rzece ubogich m. Krakowa.

CENY DRZEWEK WIOILTJNYCH. Magi
strat m. Krakowa ustanowił nnstcpującc ceny 
na drzewka wigilijne, sprzedawane- na rynku 
krakowskhn: drzewka w wąsokośc" pół metra
I I  Alk.; do 1 m. wyg. 11—18 Mk.; od 1 do 2 
mtr. 18—83 Mk.; od 2—3 intr. 83—48 IPc.; 
3—4 mir. 48—CO alk.; 4 mtr. i wyżej 60—81 
marek. Przekroczenie powyższych cen karane 
brdzle przez okręgowy Urząd walki z lichwą 
na podstawie art. 4 usf. o lichwie z 2 lipca 
1920. Nr. 67 poz. 449. dz. ust. R. P.

WYKONANIE WYROKU ?AifPPCT. Wczoraj 
rano na dziwl/incu wiezienia wojskowego w 
Krak o wio rozstrzelano Józefa Fi-hki. dezertera, 
mordercę ? niebezpiecznego bandytę, który 
stał rna czele if/.ajlu, grasującej w okolicy Kra
kowa i Podc-órza.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Wczoraj 
po połufhihi przy iii. Fmaus na. Zwierzyiion został 
w czasie awantury postrzelony nrzez polleyajita 
żołnierz Jan Ptak Kann -go odwieziono do szpi
tala OO. bonifratrów.

I ARESZTOWANIA. Za kradzież garderoby, bi- 
żutoryi, srebra, .oraz gotówki, t  art ości ponad 

TOti.OOO- nik., na szkodę .pp. IlcurykewStwa Janko, 
>vlaśą. dóbr w Branicach, aresztr-wano 19-letnią 
Majjh Moskwę, slużąrą. lśl-li !n. pomocnika liandl. 
Adolla Schindlera i Fidm. Mcglicza. którzy z za- 
miarehi I r: dzieży 7.godzili się do służby we dwo
rze w brr. nic ach.

Z Polski i 29 świata.
ZJAZD DELEGATÓW RADY GL. OPIE

KUŃCZEJ, który się odbył pT>:ed\vczci-aj w 
Warszawie, został spowodowany przez dek”et 
P.rcłj ministrów, nakazujący zhkwidowanie 
Lady głównej opekuńczoj do dnia 28. lutego 
1921. Delegaci jednogłośnie zaprotestowali prze
ciwko tomu rozporządzeniu, podnosząc, że rząd 
burzy w ten .sposób pożytczną iąńtytueyę i na- 
kazili o oddame jej czynnOśc1 ciałom sam orzą- 

jdi.ym, któro do tego na wielkiej przestrzeni 
|jziom polskich nie są jeszc.zc przygotowano. R e
da główna opiekuńcza miała 58 m lionów Obro
tu , z czego 30 mil. pochodziło ze składdk 
w kraju i w Ameryce, a 28 milionów tylko 
z zapomogi rządowej. Rada główna opiekuń
cza utrzymywała 27tt4 instytucyi

v/nynj, okcncmicznym, rolniczym i łsśnym bę
dą "otwarto wszystkie łata. Na wydziale m w ly-jp . . .  j  .5 -1rp < rA .  „  ;EJa
cz.nym zestame otwarty pierwszy rok dnia 10 r y k i  g lU p£ jn ^ U r ^ g O . “ „ A a  CO 
stycznia 1921 roku.

NADUŻYCIA BANKU W BYDGOSZCZY.
..Kuryer Poanańsla" donosi: Barii Stadthagc.na 
w Byuyoszczy, do którego jako akcyonary usze 
należą Pola.cy i Niemcy, ato? pod zrwzutom, że 
urzędnicy tego Bonku wywo-zii 'bezprawnie 
walutę niemiecką zagranicę Rzeczypospolitej,
Dju-ektora Ba.uku i dwóch prokurentów uwię- 
'iłono, Bank na raeie zamknięto. KrrąźM obło ( M U f ^ i  « ? Ś ' i E O Ź e la iW D
żono aresztepr. Ostatnimi dniami Bank ton u- '  . . . .  —’
Lnany zostai jako dewizowy. Śledztwo zatacza 
szerokie ,kręgi

{rozum zda slę“.
A mądry: - „By nie trzymać 

'{gotowizny w kasie, 
Bo traci ca wartości w kasicj 

fą&żda stówka,

Zawbdoantcuia i ksmuniluły.
W r.HAK. TOW. TECHNICZNFM (ul. Stra

szewskiego 28) wygłosi w piątek dnia 17 b. m.
o godz. 7 wieczorem referat inż. Józef Próchnik 
na temat: „O organizacji techników".

Z TOW. TCKS&SKREGO .-doilojzą: Odczyt piof. 
P ra K ostań ech kigo w rł’ow. lekarsicSem nio od
będzie się d. 16 b. in„'jak mylnie podano, lecz 
dnia 15 b. m. we śioóe. W-o czwartek zaś (16

w t-un 2315 '*'- m-) odbędzie śję posiedzen-c riaukowo-towarzy- 
. , . , • , . , . , . |s!l:.o z odczytem doc. Dra. "Reinholda „G nhrnoczy-opirkuiąeych s ę dziećnu, pozatc-in utrzymr.va- ciośeio mile widziani.

ła hurtowmię towarów na kresach, następnie I ODCZYT. We środę dnia 15 b, m. o .pedz. 7 
prowadzała regestracyę szkód wojennych i ople-! wieczorem odbędzie .się w ..Muzeum przemysł., ul.
kowala fcę rcemigrantOdnl Zjazd ucbwalł p ro - 'a  1 u 1 n 1 rk“  ’
test przeciwko- rozwiązanht tej instytmyi i we
zwał swych czldków do dalszej pracy w powyż
szych uistytiieyacł. spoloc znych.

ZEBRANIE TOW. NAUKOWEGO W WAR-

~ .......... Smoleńsk 1. 9, odczyt Dra, inż. Biegeleisena p. t
I 7_” 7 !* jVó \  11” „Ekonomia cloiiła w przamyślo i użytku dcmo-

WTv,l“
BAŁ MASKOWY" w Kr., /nie wojskowem w dniu

5 stycznia 19?l na dochód ochronki w .Ludwino-
wio. Zaproszenia w y d aw ać  bciizie komitet w łKa-

ttt t i. m , n t • 1 ,-'r»vr.ie woiskowam od dnia 20 -b. m. w god2"xaenSZAY/IF,. W soboto II  1). tn. odbyło s-ę w nam- jd b__( ryoM *.
cu Staszica uroczyste zebrairc doroczno Tow a-l .PL\T-V jfPODIViBCŚBReKf: Białego Krzyża na 
rzystwa neukowego. Na zobranio to |jrzi h v ł. i»cez potrzeb naszego żobiicsza odbędzie sio we 
Naczelnik państwa, ks. kardynał Kakowski. j czwartek o godz. 4.80 po poł. w kawiarni „ % ;la- 

i i  1 j. *l*i i * * filarii zo v'fipulu«ziałem w ozo^oi artystvo:^ie’:marszałek Sejmu, -przedstowrcie-le ouohowien-;.a r t opor> KK ;ir,,,;lv TMrman (śpiew), s r b b -
>twa, wojska, zarząd nuasia, orgamzacyc nar, skr--|Jsn Tadeusza Górzyńskiego. _ kapolm. -8i'Ta
kowe pdlsk'e i obce, pigedsta.y.oiolc d !:.-jratniy;
sztuki i prasr. 

NiB TTZNAJĄ NARODOWOŚCI ŻYDOW-

na .Barańskiego (fortei-ian). zr-spnlu orkiestralnc- 
go. oraz art. dram. Stanisława Clrolieklcgo (rze- 
jaa>v wesołe).

,  „ r , , , .....................  , W URZEHZTE POCZTOWYM ŚNIADOWO po
if(vIEJ. W konsulatach aTnorywtujs.. m i fcan-. -wisiu ł^mżjfńskiego, województwa białestoebiugo, 
cusk.im w Warszawie odmawnją wlzowanLi zaprowadzono uużbę telegraficzną i tKofruczną. 
pćlski-.h paaz.poifócv zagraificiriym emigran
tom żydowskim, którzy podam n-rodowość ży
dów ka. Konsulaty żądają oznaczenia, w odno-

Z teatrów irsr.kewskSeh.
TEATRU ^AGCrELA*' komuniku ją: -Pre-

wLddiej nibr. ee narodowości pelbkiej, «kra 'ń-; miara d7.is?--jsza.•zapowiada się bardso dobmc^liiłe 
oklej bib mmuńsk"oj. .główno cdtworzp pp. Łącka i Brydzióski,

WYPADEK KDI EJOWY PUD WARS7Ar
•Repertuar teatru -miej. im. J Elowachkgo. 
środa 15 b, ńi.: „Orlątko", \
Czwartek 16 b. m.:' ...Zazdrość".
Piątek 17 b. m.: „Orlątko".

Rap« tur.r T,Bagateli”.
Środa li" 1). rr..: „Karykatury".
Czwartek 16 b. m.: „Karykatury".
1'iąk-k 15 b. m.: „Karykatury".

Repertuar „Nowcśei".
Środa 15 b. m.: .Rrymas cyganów*.
Ozyrartek 18 b. m.. (Premiera) „'Dziewczę z Ho- 

lacdyi".

WĄ. Oncązdaj o godz. 7 rano' maszynista po
ciągu csobc-wogo. idącego z Warszawy do Mió- 
aka 'Ma7.cn ioe.kngo przolechał zanik,lTęty .se
mafor i wyrad! na trzy ostatni'o wagony noeią- 

.! gu oosobowego. idącego z Otwo-e.ka dc War
szawy. Dwa wagony pociągu otwockiego dru
giej klasy i traecJe.j zostały przewrócono, trze
ci uszli-o-dzomy. Ogółom zostało eltałcczonycli 
20 osiM).

WYXRYrCIE MORDERCÓW. Jak to przed 
dwoma 'tygodmYtm’ donh>śliśmv, dostali się -ja-, 
cyć zbrodniarze do mlesżkarfia p. iEłmszezyń 
śkiej przy ul. 0-kóln‘k w Warszanne. 7,amordo
wali jej służącą, 55-letńią Enrlię Szczerbhiską, 
poezeme obrabowali miofizkanlo p. Kluszczyń
skiej. Policya wykryła już, że zbrodni dokonał 
sfcstzżod^ .•zsmiordowraiiój, Zygmunt Bzezer- 
f l R ę  -pnjr poiiioiw dwóch przyjaciół: 'Ka,z.
Niemczyka i Jana Thmzińskicgo. Rzczorbińsld 
i iN eniezyk staną przed sadem doraźnym; Dn 
•d7.L'iskio«"o Ipszeze nie ifieto.

ZAMORDOWANIE hTEDMIOdETNIEJ DZIE
WCZYNKI V/ WARSZAWIE. Jeden z rncesz-
kańeów Warrzawy, p Gutko.cski. otrzymał w wsmiodnie; noł^  śla4!ta ckozyńskiogo prorate 
os rn rt, czasach od krewny*. 7 Ameryk, 50 {ab k5 pierwszorzędne za-
dolarów, za które poczym! rośno gwawunki ■ Ljady preemyslosv?ł ,cpar-, tóe na f,Kcyjirych

{ „ ^ l i J j o n ó w k a ^ .

D g dflia 31 grudnia je szcze  ty lko  
7#10  m arek. soca

Z  m i a s t a  k o o ! n ó w .
TszObbiia, 13 rgru-Ma.

TV tizalcMon^u państwa naszego pod 
względem gospodarczym — a to pracz etworze- 
rnie siinegc przemysłu, ttcmioeło miejsce należy 
sę  Idałopj-l3Co, a przedeuczystkiem jej -częsei 
zachodniej.

W Zagłębiu krakowski em, chrzanowskim rrm
sta

ją fabryki piz,y fabryka: li, pierwszo rzędne za-

dla siebie, żony i dziecka. Jakiś łotr dow'odział zyskach, Czy też przesłankach, lecz Da roaLnych
ńę o tern i za udł się do miesz, anw Gutkc.y- .poj|Btawaę,k — a y-ięc zdolne do dźwignięcia 
sk-ch w c.zr ie ich  ̂ iiicnbec^rc-ci. Mprzu nie ,j0 rzp(3u państw wie-ko-przrtmysłowycb.
okradł, a 7-letnią córeczite GuŁkowsKic.h, zam-i j '  bnean z najwiękezyeii u ius śrotlowizk prze
knłętą w " ’ ---------— 1 -------------7 —
dobnio dlatego,

mieszkaniu zanio-r: ował, ^pravtu< po- niysłowyeh stanie się — już w mćedalokią; przy- 
:ego, ,d)y dziecko me onisało rodzi- sz}0śej — T r z e b i n i a ,  -a to dzięki jej natu- 

com, jak wyglądał złodz-ej. Możbwc-ni jest t a  ralnym oraz sztu^anym warunkom, 
wet. że był to ktoś znajomy i uziec-ko byłoby, położona nad ważną artoryą ruchu, 1,

■zakłady dla .produkcyi niezbętlnych u cos wy- 
urbów jjirzcm^aiłówjycli, jak „Fabryka przetwo
rów -tłuszczowych", „Huta szida", stawia tu fa
brykę motorów oraz przyrządów do oświetlenia 
elektrycznego znana f rma „Sokolnicki i  Wi- 
iśniewsłii", w okoiicy pp wstaje „Fahryka kafli 
i wyrobów ceramicznych" p. f. Dr Niesaczt-w- 
nki ,i SLa. itd. iul.

I ’r,.emyoł zajął a wat --.statuę już połacie, do 
tej pary poświęcone reametwu. Oto sprzedane 
zostały gm nta wraz z dwiorem p. Augusta Ra
czyli śkiego zuuiym prz.emycłowcom, którzy 
obszar .cały zamieniają na tareąy fabryczkę, 
-zaopatrzon- w i-ory przcnfycłowe. węgiel, wodg 
i prąió. elektryii-ZTiy.

Podnieść r.nlcży. że o ile wyżej wspomniane 
zakłady przemysłowe są w budowie, mb też t a  
itkcńczria.u, z .nowych fabryk jest już czynną 
'fabryka maszyn rolniczych . TrzeDtuia" S. A.

SYedle inlbrmaoyi zaczerpniętych ce miejscu, 
nr-swój tej fabryki — mimo krótkiego jej istn 0- 
uia — rokuje jak największe uadzwjjei.

PowręksŁora kupnem gruntu, oraz roz-prze- 
strzcnłoaa na terenie dawnej fabryki lonpregno- 
t\an:a drzewa lir. Mycielskicgo, zajmuje obszar 
około 9 morgów 

Na przestrzeni tej wybudowaną zostabi wiel
ka dolewań:La BOwożrtciie urządzona. Ponadto 
wznoszą się tam warsztaty mc-chaafczne — 
śmiało rzee można wyla.-it nowoczesnej techni
ki —  dalej tartak, stolarń-:-'1, małamie itd„ tale, 
iż najdrobniejszy przi-diniiot wchodzący w skład 
jalÓejlcc-łwick -n.aszy-jy- ro’.niezoj, wyrabia, fa
ry ka w własnych warsztatach.
AYozosną wżiesną pizyr-zlogo roku dyr-c-kcya 

przystąpi do ma szeroką skale zakrojonego roz- 
szerzomia dośknalo już prosperującej fabryki. 
I tak r.a mio.Neu dawnej fabryki impregr-owa- 
ma drzewa 'Sijudwaną zostanie nowa odlowar- 
nia, ldó.n, pot! względem technicznego zaopa
trzenia nie -ustąpi plicrwszorzędY-ym zakładom 
tego rodzaju, Jraupuskim lub angielskim, a nie
wątpliwie -przewyższy fabryki czeskie i niomib- 

|c,k'c. Dalej wrbudiw.-ano zostaną pawilo-ny fa- 
a bry-czne dla zostawiania maszyn -rolniczych. Po

trzebny materyał do budowy prawie w caloŚK.i 
znajduje się już -na miojscu. Zaznaczyć przyteąi 

'(inalcAy, ie Tabryka „Trzebinia" d ep on u je trze- 
1 ma Twwfnu- "ikećt-iową-mi ora* własnym torem 

pizomysiowyu. ładowania mogą się odb.cwaó 
prawie :z każdego miejsca, tem-bardzlej, iż tory 
przebiegają prze/, g.untft fabryczne.

Po wybudowaniu nowej n lł-ewarai. jak 5 iu- 
njrch budynków fabryezin\ic,h, „Tizobśnia" bę- 
-■dzio jedną z pierwszych fabryk maszyn rohó- 
-czj-ch w Polsce, a jak już wspomnieliśmy, tai. 
pod względom urządzenia technicznego, a cade- 
r.-jizystko jakością fabrykatów skutecznie możU 
.konkurować z zagraaiicą.

Jak się -dowiaduje-my, łącznio z zamieiŁoneni! 
budowami Ska aJie.yjna „Trzobiria" nosi się z 
zam'arem emitowania nowych akjjyl, a to już 
z początkiem 1921 r. W. S.

wydało jego r.?zr,isbo.
, ąeząoą

‘zachód ze wschodem — koleją północną, w po- W ia d o m o śc i p^Htyczae.
— Na pos edizeniu Sejmu w dn. 10 b. m. wni« 

:SIona. została przez powła ks. Madeja iutetrpcla- 
cya do p. prrzyd-'.m-ta ministrów w sprawie uro- 
gulowanoa waluty na Spiszu i Orawio, jako też 
w sprawie urogiTowania a-lnTnistracyi koś lol- 
nej na terenie spisk(H»raifel:iin.

— Do Warszawy przybył prof. Tadeusz Gra
bowski, charge duffni.res w Sofii Przyjazd p, 

dów 3 stycznia. Na wydziale filozoficznym, pra- sach zbudowano lub też są już na ukończenie Grabowskiego poprzedza przybycie do Warsza-

prz-rn.ysłowein
teatralnej dymbyę z kierownictwa lwowskiego! To też w samej TrzeDRni, jak i najbliższej 
teatru. ’ i okolicy, obok da .vnvch już fabrrk, jak „Huta

Z UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO. Uro- cynkowa" (największa w Polsce), „rafincjya 
czysta innurairacya r*k-ą szkolnego w Pozna- cafty" — powstają nowo fabryki, z run rniając 
niu uaftąpi 2 streznia 1921 r Początek wykła- miasto w istny las kominów. W ostatnich cza-

U i i Y  3  U w m iS *
tDokońezeni*),

Zuznaezyć też u.oiaży, żu cały szereg mniej- 
5zyuh pauBtewtełł (San Sałvador, San Domin
go, Uruguiy, Paraguay, Haiti, Honduras, Ekwa 
dor. Lu.\-enTuunr) pozostaje w przyjaznych sto- 
Bur.kańh ze fJtoMcą 6w. i porozumiewa się z i.ią 
za pośrednictwem innych poselstw. Wielokrt.- 
tne dfrpaminnnie się Turcyi o nawiązanie sto
sunków dyplomatycznych nie odniosło skut
ku z powodów zasadniczych również i w tvm 
roku. Miarodajnym czynnikiem w życiu dyplo- 
macyi, akredytowanej przy VV atykanie. jest 
zawsze ton dworu papieskiego, a pośwamo 
przez nią działa ten czynnik powściągająco w 
wysokha świee.ie, w;ęc i w sferach uaimniej 
podatnych w-j>jywom moralnym zdobv *a so
bie ni rjsce ’ posłuch wymusza pdwuga Kościo
ła. Blask flwopu i świetność najbliższego oto 
czenta, jak wszystko na-ziemi, nie są Kościo
łowi cel cm same przez się, lecz służą za śro
dek do celów wąrższyeh. Dotychczas przy je
dnej tylko na -święcie koronacji papieskiej, 
w chwili wsp.-miałości zawrotnej, płoną szybko 
pęki pal trłowe i padają słowa n jpa łu : ",.8ic 
traruit glor a mnndi". Ale też jedynie w Fo- 
ścrołe wetec okazałości świeckich nimly rie 
m ilka^ ełes podniosły. Talrim -losem "przemn- 
wta byl Lł tecan, c*z.y za t>i-
żanljrśłłui Ł coausów, do królów wczesnego

i późnego średniowiecza, do książąt i monar- 
,-chów renesansu i woł.eo dworów nowożyt-
liyeh: był on czynnikiem normującym życie we
wszystkich przejawach mocą wpływu na we-

oparły się o Kościół, albo przynajmniej po
godziły się z myślą tolerancyi. I w tym roku, 
który ze względu na wrzenie wewnętrzne był 
dla Wioch cięższy, niż nawet lat.a wojny, w

wnąt-rz i przykładu na zewnątrz. Bez tego chwili przezwyciężenia choroby, za co słusznie
wskazu świat, pozostawiony samemu sobie, 
dążył zazwyczaj w niohamowanym pędzie do 
zaguhy godności ludzkiej i topił ją w orgiach

uważać należy wybory do rad municypalnych, 
oznaczające tr-k wielki zwrot na prawo, nie 
wahano się oddać iiss.ci uraeflowej Kościołowi

Sardanapala czy Nerona, a w ehrześeii.ań- 00 raz pierwszy w dziejach Nowej Italii rn 
stwie nastawnły ozasy smutniejsze za każdym mioiscn najv/vższom. Uroczystości w -rocznicę 
razem, w. przykłrd ten blednął, albo ów po- (zwycięstwa listopadowego rozpoczęły się tym 
shiah się zatracał. 1 razem od ms/.y jiolowej w dziedzińcu Kwiry-

Niedalej. jak przed pól wiekiem zdawało się nałti. której wyshiobał -przykładnie król w oto- 
ie Rzym papieski ninął ostatecznie, zostawia- ' czeniu rodziny, wnhec dostojników wojsl'0- 
jąe pole niezamąconemu władaniu wolnej my-;wyeh i cywMnych, oraz przedstawicielstw 
śłi i wolnych obyczajów. Jakże zawiodły pro- 1 wszystkich pułków. Które.Trrwarzcszyb.’ sztan- 
gnostyki ówcz«snvcb panów świata, skazują- darom armii, ściągniętym zewy./.ad na dzień ten 
ce więźnia watykańskie na dobrowolne wy- !do stolicy. Wogóle woinn wpłynęła i tutaj do- 
gname z Rzymu w c:agu lat najbliższych! datnio na nodnies:enio ducha religijnego w ar-
Dziś podobne przewidywania stosować można 
z wif leszem prawdopodoUeństwem do króla
włoskiego, a sami wolnonmlarze tutejsi nie 
kryją s'ę z obawą, że wyjiw.d Papieża z Rzy
mu pozbawiłby Wiochy w oczach całego świa
ta, a przedewszystkiem ich własnego narodu, 
tego zaelinwania, l-iórcm się dotąd cieszyły, a 
którego zasta.nić nie zdołano zbyt teatralnym 

1 patryof timein.
1 W w.ni.-o z żywdołami przewrotowomi, w tej 
walce, której uporczywość obciążą najbardziej 
budżet „spraw zewnętrznych" Afoskwy, wszyst-
kio t. zw. stronnictwa porządku we WłoozeCh armii czzmn-j poczuł nowoŁiare do .ulami du-

mil nietylkn n prostych żołnierzy, co go ni
gdy nie utracili, lecz i wśród oficerów, który
mi loże masońskie opiekowały się zawsze w 
szczenólny spoRÓh. Na życzenie lotników Oj
ciec św. ogłosił ich patronką N. P^nnę Lor»- 
"ańska i 1?-gn września b, t odbyła się w 
Loreto niezwykła uroczystość tego poświece
nia, podczas której kilkadziesiąt aoronlanó-w 
unos-ło się nad słvnna w dzJeiach, a tak dro
gą naszemu Janowi TFT. świątynią, oczekując
b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  ł u R i - i r p t e t r o  -7. p r o g u  'b f t z y l i -

ki. Również niebywały wypadek, by generał

ehnwnogo, zdarzył się właśnie we Włoszech, 
kiedy w ubiegłym październiku gen. Alfons o 
Fuseo otrzymał święcenia kapłańskie z rąk 
biskupa Grenobli, w La Salottn.

Ponad wszystkiom zaś góruje tu ruch umy
słowy pod znakiem Kościoła, poczęty wrśód 
młodzieży uniwersyteckiej, a skierowany ku 
nauce i dobroczynności. Powstała wielka ilość 
stowarzyszeń katolickich, łączą onp prawdzi
wie tęgie jednostki z pośród studentów i obja
wiają 'wydatną działalność. Młodzież ta, roz
jechawszy się na wakaeyć, pobudziła drzemią
ce miasta prowineyonałne do gorących mani- 
fnst.acyi ndigijnyc-h, które dały odczyn zba
wienny przeciwko fermentowi socya-listyczne- 
mu. W Mełyftlanlo. w Parmie, we Florencyi, 
w Bergamo i w innych miastach odbyły się 
zjazdy i pochody; osobliwie kongres euchary
styczny w Rergamo. obesłany znakomicie psz/ z 
całe Włocliy, przedstawi':! się imponująco i li
czył k :lkarV-'iesia,1 tysięcy uczeslników. Po raz 
pierwszy też. odkąd Rzym stał się stolicą 
Włoch nowoczesnych, wyszły ,-proccsye Boże
go Ciała poza branty kościołów, a ostatnia 
w ubiegłym miesiącu, z okazyi poświęcenia 
Rzymu Najświętszemu Sercu, zostawiła po so
bie niezatarte wrażenie.

Wszystkie te zewnotrzne objawy odroz7e- 
nia religijnego mają głębokie źródło -w wwro- 
mo -prądów umysłowych, który, podobnie jak 
j*we Francyi, dokonał się tu bardzo widocznie. 
PszyozyBła sic doń w piurwurym izedzie nau

ka, kiedy zaezęla się otrząsać z ciasnych wię
zów materyalizmu, ale niemniej decydująca 
zmiaua zaszła również w.srml uz-dolitionycit pi- 
sarźów. Młodej Italii, za przykładem Rcberta 

|-Pi’.-ppini, który do niedawna jeszcze wyznaw
ca Nietzschego i skrajny blttźnktrca, powrócił 
lo chw.eścijaństwa. Odrodzenio Włoch w du
chu Chrystusa rokuje najlepsze nadzieje i choć 
na powierzchni nie znać zmian, a pogańska 
umysłowość i obyczaje zdaja się nadal pano
wać w tych -warstwach, co innego życia- jak 
zewnetrzne nie znają i w chwhi obecnej wzmo
g li się o nowy z.nstm bogaczów wojennych,

1 to przecież w głębi, w czystych se.rcn.cli i tirny- 
!-Iacn wysok;ch. zapalił już Chiystus Pan pło
mień ncwEj epoki.

| Naród włoski czuje się zdrów i miody, ma» 
lj.nc zaś niesnożyte zasoby tiżdoln;jK  i praco- 
wltnści, z epwnośf«in w  da plon obfity w d/.io-

l dżinie ducha za dni naszych. W szeregu na- 
,rodów, powracających na prostą drogę, zaj- 
tna też V'w -! v ni«*wą.tpl'wie stanowisko wjy-
bi^ne, a • 1'‘ńvem dziełem rtijos:erl*ia ł>o-

1 "ód ten, ptzejnaćzbny na spiui- 
: -' s7,yoh skarbów kultury zh-

['clyfłhd'1:. n-' ehe.dz! z doświadczeń welnomu- 
larskich dość iwcbło. hv udzielić przestrogi in
nym, które sta wszy się pastwą wiecznego
‘Kłamcy, mogą zginąć niepowiotnte C.

I|żego jes".
I,kobierce 1
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jKzcczypos-Hśli^&i.
Następne posiedzenie

cawaStek.
odbe&zb siQ yrc

przyjęła do

,wy fciłgar+eeirD gjraajtfhjjitft '®iui5st*ów.3fiteEi{
Im iłJlcii g-o, które nastąpi w niedalekiej przy-' 
ezłości.

— Dzienruiki wntsz. podają: W  tych d-nhich 
przuhywa. do '-Warszawy dckga^ya -brlszewLlm 
dla' zwiedzenia obozu Jońców -rosyjskeh w Lu-, 
kój wio. 'Ctetrowłe 'i ddjnriu.

  '^^erwatoTC "Romano pisze, i  o sa  dzień
13 -rij.drim zn-ołano tajny kemsystorz.

 y y  jany. Izbie gmin jadom z czlortków n-
bwradczy!, v  Bi$  ungioiak’ dowiedział -się, ii 
rząd sowiecki przygotowuje napad na Ftcłsicę.
W m ika to z ■Bśsmtl.czrafia delegata sowieckie*
30 n a  Litwie. Ftonrmo -to te.ÓKi^ię dalej roko- 
w&iirn -p-kojowe w Ttydze i  mueży «ig -ępekile 
wae, że -wkrótce następi pedpisraliB ts&b-.tn 
pokojowego.

 f-Acdeziss *v-y\€xsSu s. \ iut| j ł jra<ŁOwpiko3a
„Erer .03 g&iudaxtt“ oświadczył lord 'perb.y, *że ............
i raki:* so ju szn iczy  Im n ciiek ew ^ ić lśjii jest za- [ p0i :fcłfi8ć^, w stto r th u ii n o projekcie rządow ym
pewni czu-m przeciwko "w, 7 :: tm jToboru i.iem.c ; 1 • — -------- - - - ‘ .0-1/ . . .... „
cknn -utworzenia armii dla rewanżu.

j j ,  uchwałę -w Fprawic -antcsloua przfipUżcck.!emiscrantów góraośląskich t. j. osób by ko 
1 zapłoivattszc.'ua irodwarujsi dogodnej komu- iii-odr onych nr« G. Śląsku, lecz od dzicclns-wa 
■iMZaifi y -.W k S k  jnkrfi’/.v;yy;rmem .aMB&titotem nie mieszkających, którzy, według pro

jektu pańsiw zachodnich, mają przyjąć .udział 
w plebi scycie, jest nic mniej, jak 50JJG0.

Aififia Wraagla do Polski.
Paryż. (Polprcss). W kuloarach Iiby Depu

towanych rozeszła się pogłoska, iż pcdczasKomisya c^arbjswo-huriżetowa
wiadomości budżet 'propagandy zagrań cznrj;posiedzenia komisyi dla spraw zagranicznych 
do końca tego roku. -w w.ysokośei ustalić rię -w cpn_ 9 grudris zaprojektowano utrzymywa
nia jącęi wedle potrzeby rzeczyw: trj, oraz b u d - a r m i i  gen. Wrangla aż do -wiosny i  w ra- 
żet •propagandy wewnętrznej, 'która ma, być! 7;^  gdyly rząd sowiecki rozpoczął akcyę 
likwidowana do końca roku 'bieżącego. U- zbrojną przeciwko Polsce, p r a s i u t a e  toj -xt-

chwalono rządowy projekt -ustawy x> ekwiwa
lencie od dóbr martwej reki.

Komisya aimniistntcyfna wysłuchała refe
ratu wy yn-zsćkniocie podziału aunun-siracyjne-

nili Jo Polski,
2£j0 OFtAR ZEMSTY BOLSZ^ICKIEiT. 
Konstantynopol. P. A. T. Teł. Comip. Dzien- 

mżk urzędowy v prcwtizoiyczn.ogo Ijy-ydzidłn ro-

,3..kiwe Noviry“ donoszą, wcdlo oęgaini 
katolickiej partyi slcwruSkioj. iż adnihiiKtraeya 
v Słowacy! bidzie podjętą przez 'komi.iyg -»d- 
mhi stracykną., na czele ktorćj stanco 3an 3ła-
Srryk

— w. Ge.ynii zakończony został olbrzymi 
pr.uoer- nad 130 czarnogórskimi powstańcami, 
l.róazy ńaiłrararK ołbrwać lrraj od Jugosławii, 
D fca-rżany h z njjgtRfim  Jodnego skazano ro 
ciożłiin kary. Większość z nich przybyła
i c;.a 7. jtam awun wywołania .powstania na to4 
rzyić króla kikolaja. 'Wyrok ;3 mir-sią-.
r,.i do S bat) był stosunkowo 'łagodny, gdyż 
uwzglediiitwio nleśyfiaćbiyiońć powstańców, któ 
r/y  j-adii ofiarą mcnarohicznaj agila-yi.

— „ł.Iat'n“ iloncsi z L i t e r y ,  żo król Koa» 
s tfjirrn wyj^dżii dziś popołudniu incognito. 
Towarz \ sry mu ni jło 20 ijsób. W Med-yolauio 
aresz awimo S  "Gr; kuw. 'którzy- arotili zamkn- wy 
lrcmć n a  króla wamarni.

.— .„Swoboda*' ogloaila daklaracyn rosyjsl:!> 
go 'koalitriu p. J'-tycznego,'kUrFy o-świaScza, że

w -prz-cdiiiie-cie unormowania stosunków prarc-jwcilncyjuego w Sobastopolu -doua.i, że do 30 
nyeh n a  tych kresach. Projekt przyjęto z tern. plistopada b. r. na rozkaz tan zw. Komitetu wy- 
że podział*■ufinriiLshn.ćyjny zcstajiioazałatwiony konawnzego rozstrzelanych msisSo ?350 oby- 
iv -csdbnej łu3 av#k*. «srtcli w Eebastopolu, między niani J€3 kobiet.

Komisy^- piawtrcsA przyjęła do -wiationrosc-i

riiezanenmc ‘stół na stauorr*sł:u uzmvnfia rak-u .o 
cictó**’. egleś&i narodów, kt-rro odląezydy :się od U' ! ^

•Późnij elbo wyrażają życzńuo cdlączonia ' Tom h01"'-

oświadozenio rządu, .żo nic -przedłuży nadał za
wieszenia iwtawy 0 sądsueh pólio^u, wobec cze
go ustawa z d n a  Iti ligca 10?0 r., rozs?erza- 
ją c a . -właściwość sądu ą>okęju do 80 dysiocy 
marek. v -;ivsd/,i w życie -•automatycznie z dr,'mi 
1 stycznia K i l  r. Vv .zwózka z tern kcrnkya 
-wezwała -rząd, ł>v przedłożył projekt uota.ivy 
ławników -w sądach puterju. Obecne Jurmicy 
póT-iera,ią 35 marek micŁłęcr.nic za udział w po- 
sicdzcniadi.

CHOROBA 'PRPMirHA 'VTTOS L  
Warszawa. rTełcT. v/ł.) Wczoraj powrdrfł z 

roznaoin premier "W : t  o s. W drodze p-iuo/ięlrl 
sio .proiuicr i jost chory-, w::l;utek tego w obra
dach .sfffiiiowyeh n e brał udziału.

t 3. 3 s ś i n # i  m i^lstrer?! ' flffpl
Warseuwa. .Tend. wił.) .Naczolnik państwa

^ I s z B ^ iu k c - r u ^ ś s ^ i c .
Moskwa. P. A. T. (Wied. B. kor.) C z i a z e -

j- i n zażądał w nocie do rządu rumuńskiego 
•podania lier.by rozbrojonych wejsk W r a n 
gi  s  Nota proponuje w przeciwstawieniu do 
spraw iwcr&sujących. ęba państwa, albowiem 
Trccramu rumuńskiego omówienie wsafstkieił

.tylko przez wy-klarowanie -wszystkich spraw 
bieżących może nastąpić stały stan pokojowy 
miedzy Eosyą a Rumunią. W końcu domaga 
się Cziczeria o:ł rządu rumuńskiego, by podał 
czas i mrejseo celem spoikauia się przedstawi
cieli obu rządów.

PODJECIE STOS. HANDLOWYCH Z BOL- 
SZEWIĄ.

Paryż. P. A'. T. Comp. Exęhan.go Te3żgTaph 
dosiiosi z Kcnsfentynopola, żo poidjęto na nowo 
stosunki handlowe z bolszewikami w połuJnio- 
wej Rosyi. Angielskie władze morskie udaidiły 
wsliazewek, by okręty kupiecka mogły zawi
jać do portów południowo-rosyjskich.

ODRODZENIE FnPTY ROSYJSKIEJ.
■Warszawa. (Polprcss). Z Helsngforsu doa.o- 

izą: N a pa-iedzenInTtady Kom. Itad w Moskwio ': 
w tum  7 grudnia Trocki wygłosił obszerną' 
mc.vc o konlec-ziKŚci stworzenia potężnej iloty 
czerw oncj. Zdań "om Trockiego, flota ta jest ko
nieczna dla obrony północnego wybrzeża Cz&r- 
•ueg-o rco^za Ji cliiak nie kryje en, żo Bota ta 
magiuby być użyta i w celach agresywnych, 
w- razie jakichkolwiek „wypadków wojeamo- 
polityczny ch'1 na bliskim wschodzie. Ui-zeczy- 
v. sli.ieiue to.i idei nie jest z punktu widzem.) 
Ena:i?ov,'e-*o'-liuiez:nogo- zlbyt tnidnem, penie- 
v,3 Ż t— yak oświadczył -Trocki — już zrobiony 
był w  twu kierunku wywiad w Niemczech, któ
ry dal dla rządu sowieckiego 
wyniki.

dowaii ma odjechać jutro do Brukseli. Niemej} 
stoją na stanowisku, że 20 miliardów, które w; 
myśl traktatu pokojowego miały zapłacić do 
końca Toku 1921, już zostało zapłaconych, a  
mn.nowicio liczą oni 4 miliardy za flotę nan- 
dlową, 1 miliard za kopalnie zagłębia Saary, 6 
milkirdów za urządzenia i własność państwo
wą, odstąpioną Francyi. Jeżeli ao tego hedą 
dołączono węgle i maszyny, wówczas podnie
sie się suma na 20 miliardów. Koalieya, jak' 
słychać, liczy tylko 1  miliard i stwierdza, żq 
flota handlów  została sześciokrotnie za wyso
ko preliminowana.

Berlin. P. A. T. (Wied R. kor.). W sprawić 
zawieszenia w cpłat wy równa wory ch piszą 
„Deutsche Alig. 7tg“: P, stępowanie rządu nie
mieckiego opiera się na traktacie pokojowym. 
Według artykułu 235 mają Niemcy prawo żą
dać, aby pi/.ez wykonanie traktatu nie byli 
pozbawieni możności zakupna środków żywno
ści i surowców. Ostatnio wypłaty, wynikające 
z puosljśpcwr.nia wyrównawczego, osiągnęły 
wysokość, k fóra uniemożliwiła rządowi niemie
ckiemu -na d’uż.;.7.y przeciąg czasu uzyskać po
trzebna dta ludności .śrołki żywności i potrze
bne surowce -zitc-ranie;'.. —

DELEGACYA ŹYBCY/SICA \Y GENEWIE.

Eerłin. P  A. T. Wied. B. ker. Biuro Wólffa węrch odjm wic dział Trocki na kilka pytań w
dowiaduje s ę  z Nowego Jorku wedle , N. iTcrk 'sprawie koncesyi i oświadczył, że wyfeiesża-
nerald;‘, że w Waszyngtonie sekretarz ffetunu -tficnic KcmczaSd Amerykanom jest korzystne
udzaelil w komisyi senatu dła spraw zagr. wy- dla obu stron.

Warszawa. (Teścf. wl.) Z -Genewy donpszą o 
przybyciu tam delegaryi żydowskich: Nueh r a  

_ S o k o ł o w a  prez. deleg. srosiist., W o l f a  ae 
juk najlepsze jejrafa jydów ongi-ełślfec.h i iemych. S o k  o ł o w 

oświadczył, iż ;i legneye żądała od lv’g : wyznt- 
rzenia komisyi d‘f> zbadania } 'grcuiów powinio 
nyeh przez wojsku Eclacliawicza i Petit, -y, da
lej prag". ą  ułatwienia efcigfctowl żydów do Am* 
ryki. S o k o ł o  w zapevn!a, że r.yiżS są goto w' 
do porozumienia się z rząd-sir poińiim.

W Y r A Z  e i i f Ł u Y  W  K R f i i ? 0 # ? E

się.
Mmui.-et wyraża przekemanie, żn wschód Ełtro- 
fr«- urządzi się -san i  Rcsya odbu inje się na 
p.uJsifiwie AloiirowohiL-gc poroziimienia się rów- 
'nych 7. ióv.T..ym, fkietpzz«pr«waazą Izby usta- 
wedsiwze względnie łrga.lnie rządy j;a.'isrw, 
fc'«óre ssiicżaly do byłcg.o ia^eryum TK-yjskid- 
po. W5r*sr.cie kornib-t wyraża przekonanie- że 
f. 'my ihm *  komimiŁmem możliwa jest
tylkn -3® j'odstawncłi paawuz węj dcmokra';yi.

t 0B8«ntrasy?( wojsk japsn. na

Y/arszawa. (East E w csś). Pożyczka Odro
dzenia przyniosła do drtia *30 listopada 6 tnUiar* 
tiów 700 mii tonów aianek jpoiskic.h. Turmin ku
powania pnżvczki ma być przedłużony do koń
ca lutago 1 ó2 l ir.

„ t> a -u  ̂ • GY.IAZDKA DLA URZĘDNHbAW.* & t» 2aw a. Ł  A. .jlP osicdzciuo  soimowe „ T _  . „ . .  ..
ęfc 14 3ł un Warssawa. (Telcf. wł.) Obiegają pogłosu:, }z

Ś K t e r j h f l ^ W ^ i f m  d.; p,'M  aib& M *. “*a» * lit3r W***™** ofe^ymają ®a gw'ązjkę 
w T c z  w cwawio wstxzynn!nia p r z * ™ | ^ rck w ***<**&  ca lo m ^ę -
i wyw.yz-u t.unspo-rtu darów  amm-ykuńskich CZD,lJ pcasy1- 
%Ntlaiisha do łu. Kongresówki i iMałopjolski;
,p. D a k a  ( v  erfonTe pokrsyT-dzsnia praco- O l ^ i l R Z < l C y a  W O ?eW O IiZ lW .
Tri łkóiw wriętł nm^cL.  ̂ Wans»awa. ^Tck-f. wl.) Według obijających

Piaod porradkiem  dziennym pi t t a r l t -  pogłosdk wojuwóditwH M-ałopeteoe mają być 
c k  i -pewrllriźłc nflę m a pczdlneo- ostatniego obsadzane następująco: Wojewodą Iwowskiiu
{fłsr.furania 'inłiennego^ kiedy tb niektórzy ma zostać delegat dr. G a ł e c k i ,  .kralrowsLim 
peślowio oddali podw ójne kartk i, podobno podsekretarz stanu dr. Wł. W r ó b l e w s k i ,  
wskutek togo. ze kartk i były zlepione, za- tarnopolskim Zygmunt L a s o c k i  a slanisła- 
pror“OTVcwiI. ażeby odczytywano nazwiska wuwskim Wlodz. D e c y k i c w i c z .  
posłów, a ci T*rzyatci;\>wali do soknetujrzą7 Warssawa. piklol. nżfc) .W najbliższym czasie.' 
i osobiście karSee oM: wali. jMArczaiek o- w• :sicB-zib’e ■województw wse.hodir.iii li wrŁ u c ku. 
świadczą, że w  pr/iyszłości n ratrzyuna tiię od w P i ń s k u i N o w o g r-ó d k u Ustań?* utv, 0- 
ogłaszank. -wyników głosowopia imiennego, nsone Izby skarbowe, 
dopóki sekretarze nie sprawdzą głosów we
dług listy imiennej.

P r  M anie kolejek pod zsnzsfl sn irM . ifcolói.
. P. W  i e r z b i c k i referuje nstawę, k tóra 

zmienia dekret z 7 lutego roku zeszłego, 
nrzekazując wszystkie koloje, zbudowane 
rnz/M b. władze okupacyjne, a także pry
watne kolejo, -ptwewtoęwno praez nie n a  
kv-l' jo tiżytocrnęSS -publicznej, -pod zarząd 
ministorsitwa ko le i Postanowienie to. doty- 
czv c-łego obszaru państwa. Ministerstwo 
k o k i ma także wyłączne prawo przekazy
wania kolejuk do użytkowania irnyro wla- 
ilzo-u lub iinstt tneynm w pewnych w ypad
kach w porozumieniu z niiniś-fcer^twem -spraw 

Wvlconvwa ono tak ie  nadzór 
nad eksrloatocya kolejek i prowadzi ich 
on ifcancyę. P. D ą b a l  wnusi -rezOlucwu. 
wzvwr.iacą minisleistwo kolei do szybkieeo 
wsyiv'->—1>.lżenia właścicieli za wywłaszczona 
grunta.

P rzyjęto  ustawę w drugiem i  trzoniem
ł7 " * 'T,!i' - ’"«ve zaś odrzucono.

-Zygmunta J a s iń  s k  1 o-g o nnni- j 0 -stostuńtu do Japonii z powodu jeS -
strom kolc(i. Jodmmześnio uw aklijac dra K. :,)ia Yap. na posiedzeniu kengtcf-u cświadrzył
B a r t l a  .-z dotychczasowego s.biuiow.ska m .i. !g  a h r  ze Japonia zmierza do jawnego kon-
koloi wyraził mu gorąoe podsiękowakie za .usil- Uiktu .-l3y raeą białą, żółtą i czarną i dodał, 1 Barito. V. A. T. Jiurro Wolffa donosi: YJcdług
ną f  owocną -pracę n a  trudnem sta.nowislni, na ^  w;e 0 t0Ulf ^  '^ e ry K a  nic usun.o Sę doniesień niemieckiego Biura nfoimacyjucgo w
którem -zwłaszcza podczas dz alań wojtumycli od marzuconój wojny'. j Y/aszyS:gtonie, sKźątla ame^-kaiiski ^mbas<iilor

Berłm I' A. T. Wied. B kor. Według pr~wa- w fok,o wyjaśnienia cd rząu 1 japomsr ego w 
tnoj wiadomości „Beri. Tageblattu1* z Lendy f 10 koootutracyi jar c:iskich nvojsk na For- 
nu, oświadczył cżlonek japońskiego senatu a,02ie'
B c k o - m a t o  w swojej mowie, że joick Japo-

o-tatniego lata oddai toai-iizo wybitną usługę.

P o ż y c ia  odroazenift.

nia ma odnowić przymierze z Anglio, mas! żą- Pr^ram rząiy [larilifiga.
Nowy York. P. A. T. Reuter. Senator Van 

R u o t, wybitny członek partyi republ., oświad- 
mo’Aie, żo pierwszym aktem

dac skreślenia paragrafu, który dnulujo sojus: 
na wypadek wojny Japonii z Ameryką.

Berlin. P. A T. Yficd. B. kor. „D. A i 1. Ztg“ ozy 1 w swojej 
Jan.0.4i wcdlo „Prawdy1 z Bclsingforsu, żc Lo- urzędowym rządu będzie zawarcie pokoju z 
bin na Izonforeucyi « soc.yal stera; amcryi-.aivsui- Niemcami 1 zniesienie prerogatyw, udzielonych 
mi oświadczy ł, iż .przedstaw -ciele amerykań-,prezydentowi w czasie wojny, 
skiego konsoTcyum mikardowogo, któi-zy usi
łowali Uzyskać kcnccsye na Kamczatce, przy-, 
znali jawnie, iż Stany Zjednowsne paKzcbuią

■■ojay.

ZAKAZ IMIGRACYI T A  JEDEN RBK. 
^Waszyngton. P. A. T. (B. Wolffa). Izba re

na wypadek wojny z Japonią podsta,vy wscho-'prezentantów podczas obrad nad projektou w 
dnie azjatyckiej. Gotowi są on; uznać Rosyę sprawio imigracyi przyjęła poprawkę, w^dle 
sowiecką, jeiel: ta sprzeda Kamczatkę Ameryce, letórej ograniczonio imigracyi ma być określ0- 

-Rfoekwa. P. A. T. (Wied. B. kor.). Na wszech- tvo na rok jeden, a nic, jak  początkowo za- 
rosyjskipi kongresie robotników transporto- mierzano, na dwa lata.

Es. biskup lo M Ś lj i  w i o s k i e .
‘Warszawa. (Tełef. wl.) Poseł polski w lyfii- 

sie Tytus F i l i p o w i c z ,  któiy przybył już do 
Rygi, oświndc.zył, że B skup miński ks. Ło. z i ń  
s k i znajduje się w więzieniu w Moskwie.

Btałoraś b iaga o pornoc.
Warszawa. (PUpress) 11 b. m. przybyła 

Warszawy nowa dclegacya z za kordonu z po
wiatów humańskiego i sluckiego, od zamiesz
kał oj tan. ludności/która w podań ach : listach 
1'taga o przyłączenie ich do państwa polskiego.

Groźna s v t a ? a  rv fachach .
-Praga. P, A. T. Splttacya polityczna znacz

nie się dzisiaj pogorszyła. Na dzi.uejszem po
siedzeniu Zgrcmadzeria Narodowego złożył 
premier C z e r n y  sprawozdanie o sytuaeyi 
i ośwla.dczył, żo rząd zdecydowany jćst ulo 
cofnąć się przed nnjos rzejs/ymi środkami w 
celu przywróć.enift iadu i porządku. Rówt.oczc- 
■śnie na posiedzeniu senatu za-lt omun; k o wał

( C z e r n y ,  że
ehach półn. kcnnmiści podjęli strajk i urząd/iii 
demanstraeya ulżezne. W czasie t.ye], demcvf-f 
istracyi przyszło do krwawych sf-vrć między ko
munistami a vzojslu?m.. Wojsko dah; pod-wę,

1 przytzein zginęło kilku komunistów, a 17 zo-

■a ipk^rśKg.
. ./.ysiąpnnio do sprawozdania 

zdcowia publicznego w sprawie
komisyi

W powiecie słuckim ludność katoFcka jest wydziałów rewolucyjnych w Kb.dme, a mta- 
kmnpletnie pozbawiona Wp eki i obsługi reiigij- j nowieio uwięzienie pr’vwóflców i nmunA-ycz- 
nej. Siedli) parafia-w Słuchu j okolicy przesta^Aiyeh: Mony, Z a p o t o c k i e g o  i bmych. 
ło istnieć. Księża jedn uciekli przed na jściem j W Benue Mor. ogłoszono sądy doraźne. Sy- 
bolszewików, ci zaś. co pozostali, są albo za- uacya strajkowo w Mor. Ostrowie znacznie ssę 
mordowani, albo wywiezieni jako zaJdadn ty  ; pogorszyła, 8 szybów  przyłączyło się do straj- 
w głąb Rosy i. Kościoły w ' tych miejscowo- ku. R ów nież ze S ł o w a  czyzuy nadchodzą w-e- 
Ściarih stoją bądź pozamykane, bądź aam enio- ścj o stralkach w poszczorólnyrh miastach, 
mc -na pwybytk’ roapusty, gdzie odbywają się Komuniści domagają sie usunięcia reądu obe- 
tańce i przedstawienia tesrtra^e. 1 cnego.

Żydzi na Białorusi, cierpiąc również, jak Praga. (Kast Exr>resK'). 7 Ktpdna donos-za.

Austryi doin.) z rodziny przybyłej przed laty 
do D b a j Austryi z Czech północnych. Matka 
dra Hainjscha, Marya, jest znana przewodni
czką ruchu ko-beoego. W domu rodzic solskim 
przebywał często jako studon-t dr. Adh-r. No
wy prezydent ukończył Aiiin. w Wiedniu, na- 
vtop:iie odbył studya uniwersyteckie w Lipsku 
i Wiedmiu, poświęcając sę  dziedzinie prawa i 
ekoniomii, jako ucz ń ekonomisty Wagnera i 
Srhwoliera. Następnie wl epił do prokuratoryi 

w miejscowości Mosty, w Ćfce- w W ccłniu, wkrótce jednak poświęcił
się wyłącznie stulłycra raukowy-m, w szazogól- 
ności sooyako-polityKznym. Był członkiem o- 

iświatow-egO związku liberslno-ludowego w Wie 
j Julu, a w parę lat jióinioj został jogo — zesem.
1 Następu e założył z Pc#ersb«rforon\ -‘berom 
'i innymi siowarzyszonie, które się 
kwestyą robotniczą. Był wiceprezydentem Tow. 
gospodarczego w Yńietłniii. Dr. Hainisch był 
nadto czynnym w k erunku zakładania po 
wsiach bibliotek cśr.iatowyc-h, któro w -wiahiPraga. P. A. T. Rząd zarządził tweigłowanie

o p rfcp ac ri lekcrskie] i org-anizncyi izb łe 
karskich w państwie polskiom. Sprawozda-

ustowy d ludność chraeśt jańska pod jar/.mcm bolsze- iż pannie tam spokój. W okobezu-eh wsiach
-wiekiAin. -ni isowo Jłciekftją -do Polski, ażeby komuniści donu w.eznli się frwałtńw, chemii 
stad udać -się do Ameryki. Z jednego tylko wywłaszczenia plRonów. jak róttefi?4ż wydali ede- 

wca wvjaśniał żo t)*?odłożona ustawa ma m asteazka, K o p y l ę  (gub. mińska) wyjeeha- 7W<). wzvwajn.cn do wstępowania do armi: ezer-
■wonej. Na wiadomość o zbGżaal u się żandar- 
nrervi komitet komunistwznv zb?r>rri_
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KUkSA.
Wledeu. P. A. T. Giełda. Renta taajnwa 

98.50, Austryaeka renta koronowa 98 50. Ren
ta lutowa 98.50. Węgierska renta koronowa 
137, Losy tureckie 3440, Priorytety kolei po
łudniowej 1816, Aneto bank 1241, Brnikverein 

bardzo wypadkacb rozwój swój zawdzięczają 11290, Bodenkredit. 30O0, Austryacki Zakład
jego of crności W r. 1892 ukazała się jego 
pierwsza książka p. t. „Przyszłość N emcow 
austryacki<h“, a następnie „Walka i istnienie 
w guspcdarstwle“ i inne.

Od r. 1918 jest dr. Hanisck członkiem gener. 
dyrekcji Baru:u a.ustro-węg.

na eołu uiednostajnlm ie przepisów o ordy- 
nacyi lekarskiej, któro dotychczas bv!\ ró
żno w ró ‘ rrvoh zaborach. TJ. W  e i n z .i e haa r 
stawili nonrawke do art. 8. ażeby osoby, 

-posiadające pr>wo wykonywania praktyki 
lekarskiej mogły sio mttdnsrfrrnó ule tylko 
tytułem ..lekarz11, lecz także tytułem ,.do- 
l;tnr“. Tzea uchwaliła w -drugiem  czytaniu 
oKb ustaw y z poprawka P- WBmzioheł-a.

'Nn.star-ify obrady nad proiektom rządo
wym w si> rawie wmiany ustawy O ochronie 
lokatorów.

.Tako so-ntwnzdnavam TB-afinaay-iud -p. G r  z ę

ło niedawno 120 rodzin żydowskich.

R o M a n ia  -potekc-i tpwekis.
Warszawa. (Tdef. wł.) Wczoraj przedpołu

dniem i popołudniu toczyły się w Mmist.erstwie 
spraw zagnuucznyeh dalsze rokowania polsko- 
litewskie. Obejmowały one przedewszystk cm 
spraw ę wymiany jeisców.

O  p o it  g d a ń s k i .
\/a rsz8wa. Tilef. wł.) Dnia 15 b. m. upływa 

termin ustanowi ą .portowych w G d a ń s k u .
d z i e l  s k  i, a nnsrtemi-jp rmitoratoT sprawie- Polska i wolne 'miast.'’ mają wybierać po 5 ćhv

Sten vs/viąf’?(mv ¥/ całe5 Iw fliosłfjw aw i
Praga. fKast EAprcssl. Z kól rządowych do

wiadują się tutaj, ii mmlste^two spraw we
wnętrznych wvi\a ogłoszenie o m(.;,*neiiin pra
wa wyjątkowego na cała republikę. Dotąd wła
dza mi.n'strów nie podjęła w tym kierunku ża
dnych decvzvi

łrtefii!«a •HYfHiwteda wotee Ang^i.
Berlin. P. A T. Wied. B kor. ..Ud. Tel.“ do

nosi 7 Paryża-. Naczelna ko-un-nda sinfeuistów 
odpowieilziaki na proklamaeyę stanu oWeże- 
nia w południowej Irlnndyi konrrpreklamacyą 
w której powiedziane jest, że między Idandyą 
a Wielką Brytanią istr/eje stan wojenny.

KRWAWE ROZRUCHY W CORKU.
Londyn. CF.ast Expross). Ogjasłiff e stanu wo

jennego wjwolało nowe rozruchy w m:eśe.ie 
Oorku, w czasie których doszło do -walk ulicz
nych. W walkach tych 11 aientów pokcyj pe- 
mocnieznej odniosło rany. 1 oabity, 2 osoby 
cywilne rozstrzelano. Wybuchy granatów an - 
szrzyły wiele domów N:ektóre 7 nich sol01,ę-

krodytowy 1395. I.aender Bank 1879. Merkury 
1028, Unionbsriil; 1039. Bank obrotowy 889, Ż,i- 
«mostcn.ska 2945, Koleje pólnoene 22000, Ko
lej lwowsko-ezem:owiecka 39o0. Koleje au- 
stryackie 5110. Kolej południowa 2360, Alpi- 
ny 5220, Berg urd Huetten 14000, Kripjp 
1830, Poldihuette 4700. Prager Eisen 13990, 
Runa 3870, Scoda 3909. Zieleniewski 4.250, 
Apollo 7975, Fanto 26<iOO, Galicyjskie Karpa
ckie 49 (7(1. Galicya 30400, Schód ni ca 19470, 
Siersza 3695.

NA SWJJJYAI OUAZYAI 
G r u s s k i  «5UBKO'.t5ef He m rv (irry g a to ry ) 
S B W K k i t? a r5 S '5 3 .'G n t I-

w  w  i e h :  i e j  I l o ś c i ,  odJR'>*oi n a  w y s v 4!:n . t y "  o  '•, : * r t o v .n ł e

S T a ^ s ^ a w '  m - R ' A N
S p  z  o i? r. c d n .

s-rraLćm, L‘awT.e« sh a  6.
OKAZY AJ! OlA-YA!!

dEwośii X o w o d w o ifs k i. oraz posłowie legatów. Ponieważ żadna ze strón dotąd nie uKbem 
• .«  t. o s ł r. w s k i P  u ż a k. Dyskusyę nad mianowała swoich przedstawicieli, przeto 6pra- 
orp:ektem tvm o hoczono. wa zostanie odłożona.

TRe pf06emt>w«jihi rnwla 4rs. *L u i; o s J a  w- .
8 k i  e-g"B Srum Łg^dzS! wie na -wgitó r̂ek Kami- WCZBA EMIGRANTÓW -GÓRNOŚLĄSKICH. Wiedeń. (Telef. wt.) Nowy .prezydent związ- 
8 ji -w am  SBffr., toltIdajNMC -wrawę bo- Bytom. fDalprePe). i&orespondent „Polpre“ j“ kowej Tepublik’ &ustr>ackiej, dr. Michał H a i-  
l i ^ m n i  rpcaiwy wńeuikiiąj iwha dsnś ą>awzŁę- .dowiadnjo «ię ze źródeł nicmieekkh, że tak  łw . n i s  c h, ur. w r. 1858 w Gbggsiiitz ąw

P ra g a . a ’ast" ExpressY We wszystk:c.h powia- S'r/'ph!nc żj-wwm mb^zknóców. RpKnę'o 
łach "w których panuje stan wyjątkowy, za- wielkich magazynów. Straty wynorójd
kazał rząd .odbywać zgromadzenia pod gobim ' 17.5 JmTonów funtów sztorlingów. Wysłano do

m;ssta Corku znaczne ojJaz:ały żJWidsrmcrryi

E a w i a c S e m i e i i i e .

[Iowy p re zy W  /ufctryi.

Ninieiszem mam zai ze^./t zawiadom'ć moich 
P. T. Klientów, że w zalożonem Tow. Zjcdn. 

i policył pomocniczei wraz z samochodami i ka- Krawców, sp. z ogr. por., zajmuję stanowisko pre
zesa Rady radz. tegoż Tow„ pracown ę moją je
dnak prokadzę nadal w tym camym lokalu przyr|Jjinami maszynowymi.

ODSZKODOWANIA NIEMIECKIE. 
Berlin. P  A. T. Biuro Wolffa donosi: Dele

gat ciernie oki na rokowania w sprawio odfzko-

ul. D ługiej 58.
Polecając się nadal łaskawym względom P. T. 

K,!enfceli 30C8
FRŹ NCISZEK MECKAROWSKI 

Solidny ZpIJz I krawtedd, Kraków, uL Długa 58.



SO A R T U R  G U bS Z E C fci.

ZAWSZE C
PO W lESC.

—  Wcale nie, prosimy, ale... miałyśmy dwie cze
kolady ... Kamilciu. ile było ciastek?

—  Czy nie lepiej jutro ziobie rachunek? — powie
dział tonem prośby.

—  Mamusiu, to już jutro, — doradzała Kamila.,—  
a jeszcze lepiej chodź pan do nas.

—  Nie, nie mogę. Słyszy pani, jak  tryum fują, że 
goj u cielca.

Istotnie, żydzi, stojąc na. trotuarze, z głośuemi 
drwinami krzyczeli:

—  Ucieka!... Cli owa sit?!... Ten ex>i boi sic, on 
umie z tylu napadać!... My jego złapiemy!

Pożegnał panie i szedł wproś" na trzech żydów, 
gotując sic do obrony w razie napaści. Gdy zbliżył 
się na trzy kroki, z grupy trzech wystąpił Klingcle, 
uk łjn ił się lekko i rzekł do stoiącego MirsHego:

—  Poco mi skandal na ulicy? J a  go nie chcę...
—  Bardzo słusznie, — prżyznał mu Mirski.
—  Bo ja jestem człowiekiem honoru. — mówił 

Kłingele dalej. —  a dla człowieka honoru skandal na 
ulicy jest niepotrzebny.

—  Wiec czego chce człowiek honoru? —  spytał 
poważnie Mirski.

—  Pan mnie znów obraża, — zawołał K łingele,—  
•  ja  m ór ię grzecznie.

—  T ja tak  samo; zatem pan. żąda satysiakcyi?
—  T ak jest.
—  Czy z bronią vz ręku?
—  A może być inna satysfakcya? —  uśmiechnął

d ę  Kłingele, —  ja cheę pojedynku, —  kończy! uro- 
ozyścio. śledząc pilnie w rażenia swych słów, ale Mirski 
był spokojny i rzekł: 

j —  Nie chcę ażebyście skarżyli się n a  brak  równo- 
. uprawnienia i przyjmuję pojedynek z panem. Ozy ma 
i }«ui sekundantów?

—  Dlaczego nie? J a  mam całą kupę.
—  Wystarczyr dwóch, —  objaśnił Mirski,
—  Niech będzie dwóch, —  zgodził się Kłingele, -— 

a gdzie oni przyjdą?
—  Do mnie, tam  będą już moi sekundanci i umó

wią się o warunki.
— Gdzie pan mieszka?
—  Dam fcdet z adresem, — sięgnął do kieszeni 

j po «ortfel.
—  J a  przyjezdny z Berlina, —  podkreślił Klin- 

! gele, —  ja  m ło mam czasu i nie mogę czekać.
j —  Bardzo dobrze. — .podawał Mirski bilet, — ju- 
; tro o dziesiątej rano czekam u siebie sekundantów 
j pana. Czy przyjdą?

—  Dlaczego nie m ają przyjść, jak ja  ioji o to 
poproszę? Oni przyjdą... A tu  mój bilet, po niemiecku, 
!>0 ja  z Beri i nu.

—  Czek ani ich o dziesiątej, —  schował bilet żwda.
—  Niech będzie o dziesiątej, — zgodził się Klin

gcle i dotknąwszy kapelusza po wojskowemu do lał:
—  Moje uszanowanie.
Mirski skinął głową i m ruknął w przechodzić:
— Dobranoc.

VII.

Gdy Mirski rozmawiał z żydem o pojedynku, miał 
'.zrażenie, że w kamienicy, gdzie mieszkały dwie pa
nie, ktoś otworzył okno; nie obejrzał sie jednak, raz 
z obawy nagłej napaści żydów, a  następnie nie chciał 
zdradzać przed żydami swego zainteresowania się tern 
oknem.

Kiedy już ich minął, futEysibaBfti, spojrzał n a  Lad- 
mionicę i zdawało mu się, że n a  drugiem piętrze 
w jednem oknie błysnęła biała ręka, jak  gdyby zamy
kała okienko. Uśmiechnął się słodko n a  myśl, że może 
to  była Kamila.

Znał ją  z widzenia od kilku tygodni. Ile razy ją 
ujrzał, doznawał bardzo miłego wrażenia i z chęcią 
pocładwar się jej urokowi. Widział w niej skończone 
piękno, tak  pod względem rysów twarzy i postaci, jak 
dobroci i słodyczy promieniejące] z jej prześlicznych 
oczów i małych, niemal dziecinnych usteczek. .W tern 
upodobaniu nie było nic zmysłowego, nie widział 
w niej kobiecości, lecz ucieleśnienie piękna, które 
wzbudzało w nim estetyczne upodobanie. Nie znał 
i nie dowiadywał się jej nazwiska, domyślał się tylko 
z jej strojów, że należy do zamożniejszych. Nie miał 
naw et ochoty poznania jej, fbaw iając się, że ów czar, 
który  na  niego wywiera, zniknie i nastąpi przykre 
rozczarowanie.

Przypadek pozwolił mu ją  poznać, nazywała się 
Kamila Ławicka, a nazwisko to  nie było mu obce, 
gdzieś je  słyszał, ty lko nie umiał sobie na  razie przy
pomnieć gdzie, co go zresztą mało obchodziło, wy
starczało mu, z© poznał ją  osobiście, co nietyłko nie 
zmniejszyło jegc upodobania, ale urok jej wzmógł się 
bardziej. Myślał o niej z prawdziwą przyjemnością, 
widział każdy jej ruch, jej postać smukłą, zgrabną, jej 
chód dziwnie lekki, harmonijny, że zdawało się, iż 
płynie w powietrzu. Patrzał w jej oczy grębokie, mą
dre, pełne tęsknoty  po czemś, czy za czemś. Oglądał 
swą rękę, jakby szukając jakiegoś śladu, gdyż na po
żegnam e podała m a swoją z miłym uśmiechem. Od
twarzał jej dźwięczny głos: i jaka śliczna była w swej 
pierwszej odpowiedzi: „cóż znowu?" gdy spytał, czy 
ten intruz jes t jej znajomym.

I do tej prześlicznej, uroczej dziowćzy ny śmiał 
się zbliżyć żyd z lubieżną myślą, z obleśnym uśm ie
chom saityra!? To w strętne, onydne, i aż poczuł dzi

wny świerzb w dłoniach, żądnych fizycznego odtrące
nia bezczelnego natręta.

I nie wiadomo skąd i dlaczego poczuł nagle po- 
wlen rodzą zadowolenia, że ona naw et na t ikim ob
skurnym żydzie zrobiła wrażenie tak  silne, że prze
mógł obawę i podszedł do niej.

To piękno tak  działa, pomyślał, lecz po chwili 
sprostował pobudkę, gdyż nie piękno oddziałało na 
żyda, ale piękna kobieta. I zawrzała w nim krew 
z oburzenia, że żyd śmiał w myśli nokiafeó ją, tę prze
czystą, niewinną istotę, tak  piękną, uroczą, daleką 
od wszystkiego co bnm ne, ziemskie, zmysłowe.

Przy}ominął sobie pojedynek, i myśl, że będzie 
miał sposobność ukaraina śmiałka, uspokoiła go co
kolwiek. To jednak dziwne, że znalazł się żyd, który 
staw ia zadumie pojedynku, i obudziła się w nim w ąt
pliwość, pochodząca zapewne z dawnych szlacheckich 
przesadów', czy' godzi mu się przyjąć ten  pojedynek, 
czy nie narazi się na śmieszność? uzukał w pamięci 
analogu z tym pjedynkiem, ale nie mógł sobie przy
pomnieć, ażeby ktokolw iek wyzwał żyda lub był 
wyzwany'.

Ano. będę ory ginalny i zrobię początek nowej ery 
w odwadze żydowskiej, uśmiechnął się, a  jednak czuł 
pewien niepokój, ho nie wątpił, że jego przeciwnik nie 
posiada warunków przepisanych prawem zwyczajowem 
w rozprawach honorowych.

Stało sie jednak, przyjął pojodyn ! ' nie cofnie 
się, ale idzie teraiz o to, ażeby ta sp ra .. nie miała 
rozgłosu i odbyła się możliwie cicho. I kogo wybrać 
na sekundantów? Jak o  sekretarz Ligi handlu i prze
mysłu mi"# dużo znajomych, a  naw et przyjaciół, lecz 
szło o wybór osób bardzo dyskretnych i pewnych; nie 
wątpił bowiem, że sekundanci przeciwnika wytoczą 
sprawę zajścia w cukierni i osoba Kamili będzie wmie
szana, ale gdyby rzec® się rozgłosiła, niechże jej na
zwisko zostanie nieznane.

COUk dalsiy nastąpi).
i L-yr-r.

! C u k ie r n ic y !
różsie walce, sim ki, prasy, ety- 
kieiy, terby,  wanaiinę* syrop, 
agar-agat i wszelkie przybory

dla fabryk Gukierków
   — p o łc ia  = = = = =  2? 50

S Z .  K A S N E R
Warszawa, Nalewki Nr. 27 . Telefon 283.-85.

Akcyjne Towaizysiwo tkspioatacyi Scli 
Potasowych w Kałuszu peszukuj9

inżyniera górniczego
posiadającego k ilk u le tn ią  lub najmniej jedno

ro c zn ą  p rak ty k ę . 3col
Tadsnia x?opainone zwykłymi odp H a l świadectw 
przelać należy do Dyrekcyi Tow -rzy- iwa we Lwowie 
■i. Mickewicza 5. W podairach tycb opró>. »t*,sun-
k tw  familijnych i żądanych pojcr< w  należy wym ienić  
czas w Itórym oferent bętteie mógł objąć atanowisio.

D O B U O U N
pasta do obuwia vi 5 kolorach
) u i  n ć jfe i iH ą  *m k ra jh . — '. .o r ią d z o n i t  n a  
p ra w d s iw e] te rp e n ty n ie ,  o s r ó t z  Ś w ie tnego  
p o ły sk u , K o n serw u ją  s k ó ro  9 chror.1 Jo o d

-ęM sftie ,
D o s a h y l a  w p is :  wSacr^atAnycii sk ła d a c h  

i > itiep3(li. 3008
Skład śsuriswt.y i zastępstwa na Salicyę

Skłać fabryczny Gsnirainsgo Labaratoryam shemlcz.

E l r a ^ ć w ,  S i s s s s a  1 2 .
Tamie wiel*i wybór mydeł toale.owych : Pł..2, ¥  sff- 
sowłkisra, Mefc-wjff eę i, po eeaach fibryczaych, pasły, 
ęrcs2kl i wady da t>,-4w, wody kołat .Me w<tdy kwiatowo, 

pudry, Kiśmy da twarzy, środki kosmiycmo itp.

Zamówienia
p rz y jm u je  3< 00

B a n k  R d i n i u y  w e  L w o w i e
u l. K o p e rn ik a  L. 20 .

ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO
J. Kfll.fiFARSKIEGO -

w  Krakowi**, i;1. S z e w sk a  L . 12 .
wykonuje kosĘ> uiii;  er jv- e i sportowe, płaszcze 
inlrzane, śwfcki ,tp. Dla P. T. priejezdnycn miara 
w paru godzinach. — Fosi. da najlepsse refn-ancys 
Jako solidnego wykonania i praktycznego kroje.

KALENDARZ POLSKI
NA ROK 1951

rocznffc trzeci. Nakład Zwiąiku Księży Abstynen
tów. Zawiera obszzmy, ilustrowany (40 ilustra- 
cyj) opia Polaki, Poradnik prawaiezjr, dobrany 

dział powieściowy I L d.
Zamówienia przyjmuje: ks. Ignacy C h wi r u t ,  

Lwów, ul. Czarnieckiego 32.
C e n t  2 0  m a r e k ,  z przesyłką poleconą 2 3  

m a re k .
Rabaty według umowy. 2037

W A G O N
rdrooyego tegoiccznego łconiczu zakupi:

F A B R Y K A  D A C I a O W E K  
B. Wrońskiego w Gorlicach.

EWHHF̂ WBflBSBŁMCISęsr̂ S:

2926

M U IEM Y
wSffjrkljsjaów i m

pierwazr.aztjiliia
roi w, ta wiedeńska

J. Gołtwaid
W ,en  V.', 

Gaagig Ijnfrsrse 55.
Tel, I5--J-*.

Z»ane z doNioui fr6- 
4/e zakupu [<fla od- 
■peze awców; zy«ko 
wufch inajwięcoj po
hukiw anych artyku
łów dla kaWejjo inte

resu i na eksport.
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X. RYCHLIK

Stacje  b e tle e m sk ie
do Diicciąlka .Jezo*. Wadowi Oo 
1920 4 Mkp. do nabycia a autora 
miubione nahoteń*two na okres 
Botego Narodzenia. X. KAROL 
RYCHLIK, proboszcz Wadowice 
T^trzaiaka 60. 3001

łHRzy-owe,
1 ropne, hkomo- 

„ bila, turb ny. 
Obrabiarki drzewa, htetili, 

Gafry, poleca *995
„PiJet" LwSlStpaiWESa*.

Da sprzedania
iv ?oznr.niłi i okolicy,

damy, fabryki, majętk: riam- 
skie, shlspy i t  p. 2<)33

Bliższych infozmacyi udziela St, Ffzaruecki, Kozaań. cf. liło- go-wska 101. Ili p. na prawo,

Tanie Obiady.
Obiad z 3 dań

3 4  M h . *919
w Restauracji, Sienna 6
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;(s)

W i ę k s z e  I S o ś c i

J A Ł O W C A
zakupi natychmiast gorzelnia przemysł. 
Zgłoszenia p o d  „ Ja ło w ie c"  d o  b iu ra

)

.Prasa* K raków , ui.
29̂ 0

Karmelicka 16.

Źródło ftpj ^  przyborów ^  ^  
do szycia i irawiaczyzny

Hlei krŁj.ws i ia«ir,liczne, taweiny, taśmy ledatebns 
I bawełninne, guziki da uhrafi i bielimy, guma padwirjz- 
konra HsAczscHy dar** ie, dziecinne, skarpetki mgsięo 

rakświczki — poleca firna 2121

E. OSTASZEWSKI i E. BCEYŁ3
Kraliów, Kynak £.

P rzesy łk i n a  y .ro v iR c \^  ualtutfci ir .ia  * ię  cd w ro tiiie  pccr.t^  7,a 
łalicik^. — DI* Kó!ek Rolnlcsyuh I Konsumów ceny apeeyalne.
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(Futra
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Stanisława Wrońskiego Synowie
Kraków, pi. Szczepański 2 . JK!
®SśJjfS0(!?i)E BcSK? BSSkU 2D5HJS HSTSSOS.
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w „Sroczka kaszką wai-*.yław 1
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}=! x p o d k ła d em  m u z y czn y m  M . Z w ie r z y ń s k ie g o .  — C ena «
S  w oprawie.................................................................AU. W -  ©

fi p°!ec* i
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g  K rak ó w , u l. św . A nny  11. jfj
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0 b P S X k I  n a  k o lię d e
P igurk i Boi- n f a la n r i a  d o  » o [ te k .  

K a la n d a rz e  r:;j .c rh ‘S9553 = = p o l u c A = =  saao
Stanisław Doli fcandai arijkuiaw religii. papierów i gsianhnri
U— = II4 J K raków , ul. S ław kow ska 4
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A L B I N  J A W O R S K I
(p n ea lem  VI. H o sy d a n ld )

HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH
o ra z  a r ty k u łó w

dl«a g o s p o d a r z  t w a  d o m o w e g o  
K rak ów , R y n e k  g t .  EL 2 4 .

KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE: 
Lodownie pokojowe.

Latarnia stajenna, pokojowe, 
ręczne i słupowa.

Naizjnia emaliowane
aluminiowe i porcelanowe.

W y ro b y  d rz e w n e  ja
ko to: Wałki i stolnice do 
ciasta. — ałki i deski do 
mięsa. — Wieszadcha do 
ścierec.ek. i- oniplelur ły

żniki.

Lampy lusłisnne i stołowa
Nr* i", ii”, is”, ar*. 

8zklrtka i knoty do tychże.

W anny i nasladów bl 
cynkow e.

Bamaki i balia cynkowo 
da prania bielizny.

u a i k i  n a  m le k o . — 
S k o p c e  c y n o w a n e  1 

C e n try fu g i.
2*6*

Wieszadła stojące.
i  - r to w n a  i a e ,łc l6 w »  s p r z a d e ł  

<iia Kółak l Składnic Rolniczych.
Oferty nn żądania. — Wysyłka na prawiaeyę odwretnla.

M U Z Y !
i! MIESIĘC 
| p ośw ięcon y  mi
1 r o z p o c z n ie

J P r e n u m e r a t a  na 

I 12 dodatków muzyc?

K I  I  S i
:ZNIK ARTYSTY 
iz y ce  kościelnej

IV . r o k  w y d a

rok 1921 wynieś

P I E W
C2 N V 

i św ieck iej

w n ic t w a .

sie Mp. 120*— 

ienci bezpłatniemych otrzymają aboi

[ Nadsyłający prenumeratę do końca •tyctsła 1831 r. na cały rok 
f nie ponosrą kosztów podwyżki w ciągu roku.

I A d re s  W y d a w n ic tw a : Kraków, u l. £9r. T o m a sz a  3 5 .

Pamiątajcie a żołnierzu polskim!!

POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY.
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Z a k ł a d  g K v / n y  w e  L w o w ie .
f i l i e :  w frakowi©, Drohobyczu, Krośnie, Rzeszowie i Sosnowcu. 

E k s p o z y t u r y :  v/ Stryju, Sutrysiawiu, Jaśls i Dąbrowie górniczej.
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Wypłaca na podstawie ucliwały VIII. Zwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia akcjonariuszy z  dnia 7  grudnia 
1920 roku, za przedłożeniem kuponu N r. 9

01o d y w i d e n d ę
za rok 1919

j .  M k p .  28 -  c ś I k a ż d e j  a k c j i  im S e n ^ ą J  
w a r t o ś c i  M k p .  280 ' -  *  K  40B --
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